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' O b se rw u je m y  w E u ro p ie  d w a  ró w n o le ­
g łe  p rą d y :  p o k o jo w y  i m i l i la r y s ty c z n y .  T)o 
o b ja w ó w  p ie rw s z e g o  n a le ż ą  n ie p u łic z o n c  
t r a k t a t y  p o k o jo w e , o k re ś la ją c e  . .n a p a s tn i-  
k a “ . a rb i tr a ż o w e , so ju sz o w e . h a n d lo w e  
i t .  p- D ru g i z a ś  p rą d  p rz e ja w ia  .*ie z b ro je ­
n ia m i n a  lą d z ie ; m o rz u , w p o w ie trz u  i w p r a ­
c o w n ia c h  e h  cm i c. z n y  c h .

P a n u je  od p a n i  m ie s ię c y  sz c z e g ó ln y  
u ro d z a j"  n a  pa  k ły  p o k o jo w e . Z a c z ą ł g o  

..s z c z ę ś liw ie *4 p a k t  c z te re c h  (A n g lja . F r a n ­
c ja . N ie m c y  i "W łochy). P o te m  —  z d a je  
s ię  -— w o d p o w ie d z i na  p a k t c z te re c h  p o ­
sz ły  t r a k t a t y  J ło s ji b o ls z e w ic k ie j z w s z y s t ­
k im i j z a c h o d n im i s ą s ia d a m i. O b ecn ie  
za n o s i s ię  n a  ..z b liż e n ie 1* W lo c li i F ra n c j i  
d o  R o s ji. M ożna p o w ie d z ie ć , że  je s z c z e  ni- 
g<lv p o  w o j n i e  n ic  b y ło  ró w n o c z e śn ie  z a ­
w a r ty c h  ty lu  p a k tó w  p o k o jo w y c h , co  o b e c ­
n ie . A  k to ś .  k to  są d z i z z e w n ę trz n y c h  z n a ­
k ó w . g o tó w b y  n a w e t  są d z ić , że  s k u tk ie m  
te g o  n ig d y  Ku ropa  rde b v ła  ta k  d o b rz e  za - 
he& pieczona. i o b w a r o w a n a - p r z e d  w o jn ą , 

j a k  te ra  z.
R y łb y  to  je d n a k  s ą d  m y ln y . N ie  j e s t  

ju ż  żadną , ta je m n ic ą , że f r a n c u s k i rz ą d , chor, 
w  g ru n c ie  rz e c z y  p a c y f is ty c z n y ,  w y kończa , 
sw ó j s y s te m  o b ro n y  n a d  n iem ieck ą , g ra n ic ą , 
a. i N ie m c y , n a o d w ró t .  ro b ią  to  m m  o u  s ieb ie  
i o c z y w iśc ie  n ie  ly lk o  n a d  s w o ją  zneho-diną 
g r a n i c a - .  W" p a rz e  z fo r ty f ik o w a n io m  g r a ­
n ie  id z ie  w e  w s z y s tk ic h  p a ń s tw a c h  s z k o le ­
n ie  re z e rw , p raca , n a d  z a b e z p ie c z a n ie m  się  
p rz e d  n a p a d a m i lo tu io z ę m i, g ju u w c m i i t . d.

S y tu a c ja  je s t  w ięc  p a r a d o k s a ln a .  N a 
ty c h  s a m y c h  te r y to r i a c h  p a ń s tw o w y c h  k r z y ­
ż u ją  się 7. so b ą  p o k o jo w e  te n d e n c je  z w o- 
je n n e m i. T e s a m e  u s ta .  k tó r e  w c z o ra j o d m ie ­
n ia ły  s ło w o : .,pokój*‘ w e w sz e lk ic h  m o ż li­
w y ch  p rz y p a d k a c h , d z iś  w y d a ją , ro z k a z y  
p rz y g o to w u ją c e  p a ń s tw o  d o  w o jn y . M ow in­
n o  d o tą d :  ..je ś li c h c e sz  p o k o ju , g o tu j  w o j­
nę**. B o d a j c z y  n ie  le p ie jb y  o b e c n ą  s y t u ­
a c je  o d d a ło  p o w ie d z e n ie : . . je ś li c h c e sz  w o j­
n y . p rz y g o to w u j pokój*1. —  d e k la m u j o p o ­
k o ju ,  z a w ie ra j  t r a k t a t y  p o k o jo w e ! P r z y j­
m u ją c  je d n a k  to  p o w ie d z e n ie  za  p ra w d z iw e , 
m u s ie l ib y ś m y  w s z y s tk im  m ężo m  s ta n u ,  k t ó ­
rz y  d z iś  k ie ru ją , lo sa m i E u ro p y , z a rz u c ić  
z łą  w o lę . a  te g o  o -w szystk ich  p o w ie d z ie ć  
n ie  m o żn a . W o lim y  w ięc  in n e  w y ja ś n ie n ie  
p a r a d o k s a ln o ś c i  o b e c n e j s y tu a c j i .  N a s tę p u ­

ją c e .. .
E u ro p a  je s z c z e  d o tą d  n ie  p r z y ję ła  p o ­

g lą d u .  że  H itle r  o z n a c z a  w o jn ę . T ro c h ę  ją  
b a ła m u c i sam  ..W ó d z 1* t r z e c ie j  R z e sz y , 
a  t r o c h ę  w a ru n k i ,  w  ja k ic h  s ię  N ie m c y  H i­
tle ra . z n a la z ły  n a  s k u te k  z e rw a n ia  z  R o s ją  
i p e w n e ? o  o z ię b ie n ia  s to s u n k ó w  z W io c h a ­
m i (z p o w o d u  s p r a w y  a u s t r ja c k ie j ) .  J e s z c z e  
E u ro p a  n ie  zgłęb iła- d o s ta te c z n ie  c e ló w  w e ­
w n ę trz n y c h  ..re w o lu c ji narodow ej** w  N ie m ­
czech . J e s z c z e  s ię  łu d z i, j a k o b y  o s ią g n ię te  
n ie d a w n o  ..zbliżenie** W ło c h  d o  F r a n c j i  m o ­
g ło  je  o d c ią g n ą ć  o d  N iem iec .

W  te n  sp o só b  Hitler —  p o w ie d z m y  to  
o tw a rc ie  — pomieszał szyki Europie. Z-re- 
« r t ą  w b rew  sw o im  in te n c jo m ... D n  o m a  p o ­
c ią g n ię c ia m i fw  s to s u n k u  d o  R o s j i  i  do 
A u s tr j i)  z e p su ł ch w ilo w o  sz a n s e  d la  n ie ­
m ie c k ie j z a b o rc z o ś c i, a le  ró w n o c z e śn ie  zde- 
a o r je e to w a ł  E u ro p ę .

I z o la c ja  je d n a k  o b e c n a  N iem iec  n ie  b ę ­
dz ie  trw a ła  w ie c z n ie . D o k o ła  N iem iec  H i­
t le r a  —  w c z e śn ie j , c z y  p ó ź n ie j  —  p o w s ta ­
n ie  b lo k  p a ń s tw  z w ią z a n y c h  in te re s a m i.

2 tys. lat czekali Niemcy na
Goebbels zapowiada 150 tysięcy wieców hitlerowskich.

B erlin 14 w rześnia- Na zg rom adzeniu  h ó - 'n e  zbrodnio. O byw ate lstw o  n iem ieck ie  p o siad a  
tie ro w sk iem  w B erlin ie  w ygłosił w czora j w ic- % n ich jed y n ie  Torg-ler.
•ezór m in ister p ro p ag an d y  dr. Goebbels prze­
m ów ienie. w  k tórem  m. in. ośw iadczył: Dwa

B ędzie  to  b lo k  p a ń s tw  d ą ż ą c y c h  d o  re w iz ji! - ty s ią c e  la t  (!) czek a ł na ,ró l n iem ieck i n a  to . co 
t r a k t a tó w  p o k o jo w y c h . L e c z , j e - l i  p a ń s tw a .]  zdzia łał H itler. W iększa część zadan ia  ruchu

m arodow o-s-ocjalistycznego zo sta ła  już w y k o ­
nana. D zieło H itle ra  je s t o w iele w iększe a n i­
żeli B ism arcka (!), pon iew aż B ism arck z jedno ­
czył jed y n ie  k ra je  i księciów . podczas g d y  H i­
t le r  z jednoczył ca ły  naród  n iem iecki.

0
G oebbels zaznaczy ł w reczcie. że na po lece­

nie Hitlera, z dniem  1 p aźdz ie rn ika  rozpocznie 
się w  całych  N iem czech w ie lka  k am p an ja  p ro ­
p ag an d y  h itle ro w sk ie j, która, ma trw ać  dwa 
m iesiące. K ażd y  m ów ca, k tó ry  p ia s tu je  w yż­
sze s tan o w isk o  w służbie  państw ow ej, m usi 
w  ciągu tych  dw óch m iesięcy w ygłosie  n a j­
m niej 13 przem ów ień. Ci zaś m ów cy, k tó rz y  nie 
są u rzędn ikam i, m uszą w ygłosić  m ow y na 
zg rom adzeniach . W okresie  tym  ma. się odbyć 
150 ty s ięcy  zgrom adzeń  publicznych, w .k ló -  
rv c łi* w m iarę  m ożności ja k  na jw yższy  udział\  rr ‘ - - 1 g
w eźm ie ..sam " H itler. A

z w ią z a n e  In te re se m  u tr z y m a n ia  t r a k ta tó w  
p o k o jo w y c h  to  z d a rz e n ie  z a s k o c z y  w  ro z b i­
c iu  i n ie  z je d n o c z o n e  so ju sz a m i, to  E u ro p ie  
fp r z e d e w s z y s tk ie m  P o ls c e )  z a g ro z i w ó w c z a s  
c a łk ie m  re a ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w o jn y , 

i to  w o jn y  p rz e g ra n o ] .
Efą.d w n io s e k : nasza , p o l i ty k a  z a g ra n ic z ­

n a  j to w in n a  w  d a ls z y m  c ią g u  o r je n to w a ć  się 
p rzec iw ' N iem co m .

J e s t  je s z c z e  d ru g a  p rz y c z y n a  p a ra d o k -  
saJn o śc i s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j.  S ta n o w i 
go  św ie ż y  k u r s  p o l i ty k i  ro s y js k ie j ,  d z iw n a , 
u d e r z a ją c a  s k ło n n o ś ć  l >o s ji b o ls z e w ic k ie j 
do  z a w ie ra n ia  t r a k ta tó w ' p o k o jo w y c h  n a  
lew o  i n a  p ra w o , z k im  s ię  ty lk o  d a . U dc- 
iza  te n  k u r s  p r z e d e w s z y s tk i<:■ m d la te g o , żc 
n a  czele. R o s j i  s to i te n  sa m  rz ą d . k tó r y  p rz e d  
p a ru  je s z c z e  la ty  - o k re ś la n y  b y ł w  E u ro p ie  
ja k o  rz ą d  im p e r ia l i s ty c z n y  i w o je n n y . 
A i d la te g o , że  p a ń s tw o , s z a n u ją c e  sw o je  
zo b o w iązan ia , i p r z y k ła d a ją c e  d o  nicią w a g ę . 
b a rd z o  p o w a ż n ie  s ię  n a m y ś li ,  z a n im  p r z y ­
s tą p i d o  z a w a rc ia  t r a k t a t u  z p a ń s tw e m  
d ru g i  cm . O c z y w iśc ie , o  ile  le g o  t r a k t a t u  n ic  
u w a ż a  za, z w y c z a jn y  „ ś w is te k  p a p i e r u 1.

T e  m y ś li s ą  o b c e  E u ro p ie . K u rsu ją , zaś  
p o g lą d y  w ręcz  p rz e c iw n e . T a k ż e  w P o ls c e . 
P o ro z u m ie n ie  z so w ie ta m i p rz y ję ła  ,..u lic a "  
z u c z u c ie m  n ie  ju ż  u lg i ,  a le  ra d o ś c i.  J u ż  się  
n a w e t  p lo tk u je  o ja k im ś  ..b lo k u "  p a ń s tw  
s ło w ia ń s k ic h  z R osją , n a  e.zH c...

.B ędziem y —  w id a ć  —  m u s ie li k o n ie c z ­
n ie  p rz e ż y ć  ro z c z a ro w a n ie , a ż e b y  z ro zu m ieć , 
że  p o k o jo w e  o f e r ty  i t r a k t a t y  Ro-sji b o ls z e ­
w ic k ie j są  dla, miej ty lk o  n a rz ę d z ie m  do  c e ­
ló w  je j  ty lk o  w ła ś c iw y c h  i u ż y te c z n y c h . 
B y ło b y  z a ś  d la  n a s  s z c z ę ś c ie m  w ie lk ie m , 
g d y b y ś m y  te g o  ro z c z a ro w a n ia  n ic  m u s ie li

B. winister pod pręgierzem.
E ssen , 14. 9 (PA T.) B. m in is ter p rusk i H in -  

siefer a re sz to w an y  zosta ł przez oddział h i t le ­
row ców . P rzed  odprow adzeniem  . H irts is fe ra  do j

„PROCES*4 W  LONDYNIE.

Londyn. (PA T). W  L ondyn ie  rozpoczął się  
dziś za im prow izow any  przez m iędzynarodow y  
sp ec ja ln y  k o m ite t p rzew ód sąd o w y , k tó ry  p rze  
p row adzić  m a  śledztw o  celem u s ta le n ia  odpo­
w iedzia lności za- podpa len ie  g m achu  R e ich sta ­
gu. W  sk ła d  jego  w chodzi w iele w y b itn y ch  
osób. w y b itn y ch  p raw n ików  z całego  św ia ta , m . 
in. znakom ici adw okac i fran cu scy  Moroz Giaf- 
feri i B ergery , a d w o k a t an g ie lsk i Pritt, k tó ry  
będzie p rzew odn iczy ł sąd o w i, a d w o k a t a m ery ­
k ań sk i Garfield H ays, ze Szw ecji Branting, z 

Belg-ji Y ernioyłec, z D an ji Hayi i z H oland ji 
k o b ie ta  Backer-N ort. Śledztw o prow adzone bę­
dzie w  jedne j z sa l gm achu  try b u n a łu , udzielo  
nej do  dyspozycji za po śred n ic tw em  ang ie lsk ie j 
izby  ad w o k ack ie j. Przewód potrwa około 4 dnu 
Sąd  ro z p a trz y  szereg  d okum en tów  oraz p rzęs łu  
ch a  św iadków , z k tó ry c h  n iek tó rzy  p rzyby li z 
N iem iec. Ze w zględu  n a  zachow an ie  ta jem n icy  
rozprawa toczyć s ię  będzie przy drzwiach zam­
kniętych. Z bardziej znanych  nazw isk  niem iec­
kich zeznan ia  złoży p rzy w ó d ca  fran cu sk ich  so-  
ojal-dr mokra-tów n iem ieck ich  Breitscheid, h. pro 
zy d en t policji i so c ja lis ty czn y  m in is te r spraw  
w ew nętrznych  Grzesiński, znany  pu b licy sta ; b.
re d a k to r  nacze ln y  ..Y oseische Z tg .‘* G eorg B ern 

w ięzienia h itle ro w cy  zaw iesili m u d rew n ianą  j h a rd t. Po ukończen iu  ś led z tw a  og łoszony  zo sta  
tab liczk ę  z nap isem : ^Ich bili H u n g e r lc d e r ; nie rap o rt, k tó ry  będzie  p rzec iw staw io n y  ew en
H irts ie fe r’* (ja  ,jestem  m orzący  g łodem  H irtsie- tua lnem u w yrokow i są d u  R zeszy, 
ter) i k azaw szy  m u o tw orzyć  paraso l oprow s-^
dzali go  w śród w rzasku  g a w iNk u  przez g łów ne 
ulice m ias ta .

Proces o pożar Reichstagu 21 bm.
Berlin, 14 w rześnia. P roces o pożar R e ic h s­

tag u  zo sta ł obecnie urzędow o u s ta lo n y  n a  2 t 
września, godz. 0 rano . R o zp raw a głów na to ­
czyć się będzie w w ielk iej sali try b u n a łu  R z e ­

szy w L ipsku . N a law ie  o sk arżo n y ch  zasiądzie  
\ a n  cler L ubbe. poseł kom un isty czn y  T o tg le r  i

. . . .  . • i trzech B u łgarów  —  P im itro ff. P o p o .f  i JaneH -
c-zenis p rz y p ła c ić .  A  szczesm o m  naclzw y - . .

, , . ,  , - ' , - i A kt o skarżen ia  opiew a n a  zd rad ę  s tanu  i m-
c z a jn e m  b y ło b y ,  g d y b y ś m y  w  d a n e j chw  ili 1

m o g ii s p ie sz n ie  o d b u d o w a ć  b lo k  p ań stw
z a in te re s o w a n y c h  w  u tr z y m a n iu  t r a k ta tó w
p o k o jo w y c h  (F r a n c ja ,  P o ls k a  i M ała  E n-
te n ta ) .  '" >

N a  ra z ie  je s t  ty lk o  ide-a ta k ie g o  b lo k u .

Cofniecie wydalenia ucznia Polaka.
L ipsk, 14. 9. (PA T.) P ro te s t, złożony przez 

ko n su la  R. P. w  L ip sku , p. B rzezińsk iego  
przeciw ko  zarządzen iu  tu ry iig ijsk ieg o  m in is te r­
s tw a  o św ia ty  odniósł sk u tek . M in isterstw o  co­
fnęło  sw oje  za rządzen ie , n a  m ocy k tó reg o  w y­
dalono  z g im nazjum  rea ln eg o  w M auseritz u c z ­
nia 3 k la sy  gim nazjalne*, H en ryka  B ejnciku, 
narodow ości po lskiej za  to . że ten że  w raz  z 
innem i dziećm i spędził w ak ac je  na ko lon iach  
le tn ich  w P olsce.

Eksportaeja zwłok kpt. l e w o n is w s k ie p .
M oskwa, (PAT-) E k sp o r ta c ja  zw łok kp t.

L rw oniew ek iego  z J a g r in  im ała  c h a ra k te r  ;ua-

wy po trag iczn ie  zm arłym  lo tn ik u  kpt,. La- 
w oniew skim  n as tęp u jącą  depeszę: , JA  y razy  
p raw dziw ego  w sp ó łczu c ia  z pow odu  w ie lk iego  
nieszczęścia  ja k ie  pan ią  sp o tk a ło  p rzesy ła  inż.i j 1. ' L̂ -L''xtT: es . . m , , ....

R z e c z y w is to ś ć  z a ś  ro z w ija  s ic  w  in n y m  k i e - «<owej m an ifestac ji. W  o rszaku  żałobnym  poste- B utkiew icz, m in is ter kom u n ik ac ji .

ru n fcu ; n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s ą  p r z y p a d ­
k o w e , m e z w ią z a n e  z  s o b ą  p rz e z  ż a d n ą  m y ś l 
p rzew o d n ią , t r a k t a t y  p o k o jo w e  i w ra z  
z n ie m i —  p o w sz e c h n e  z b ro je n ie . P a r a d o k s !  

A le  d o  u s u n ię c ia !  W . Z . Ł

Posłowie polscy w Sarajewie.
B iałogród , (PA T.) W ycieczka  p a r la m e n ta ­

rzystów ' po lsk ich  p rzy b y ła  w czora j w ieczorem  
do Sarajew a, gdzie  n a  dw orcu  pow ita! ją  ban

'p o w a ły  ty s iące  m ieszkańców  m ia sta  i ókolicz 
nych  ko łchozów . O godz. 10 ra n o  zw łoki kp t. 
Lew oniew sk iego  odesłano aeroplanem do Kaza­
nia. W  chw ili od lo tu  jag r iń sk i oddział Ossoa- 
w iochim u oddał honorową salw ę. N a lo tn isku  
w K azan iu  oczekiw ał p rzedstaw ic ie l m iejscow ej 
rady  k o m isa rzy  ludow ych  o raz  kompa-nja ho­
norow a z o rk iestrą . P rzy b y c ie  zw łok do "Mo­
sk w ę  oczek iw ane je s t w  p ią tek  w po łudnie.

PR A C O W N IC Y  D E P . LO TN IC TW A  CYW . DO 
PU Ł K . F IL IPO W IC Z A .

W arszaw a, 14. 9. (Telef. w ł.). P raco w n icy  
D epartam en tu  L o tn ic tw a  C yw ilnego w  M inister 
siw ie K om unikacji w ysła li do poselstw a pol­
sk iego  w M oskwie pod ad resem  pu łk . F ilipow i­
cza depeszę g ra tu la c y jn ą  z pow odu szczęśliw e­
go ocalen ia  w k a ta s tro f ie  sam olo tow ej, w k tó ­
rej zg inął k p t. L ew oniew ski.

D EPE SZ A  D Z IEN N IK A R Z Y  SŁO W A CK ICH .

W arszaw a, 11. 9. (PA T). W ycieczka  dzienn i­
k a rz e  słow ack ich  n a d e s ła ła  do  M in iste rstw a

WDOW A PO KPT. LEW ONIEW SKiM  
OTRZYMA EM ERYTURĘ.

W arszawa, 14. 9. (TełcT. * 1 }  W ładz/- woj 
-skowe zgłaszają w niosek o przyznanie zaop?- 

Popow icz w  o toczeniu  w yższych u rz ę d n ik ó w / tv/Cnja em erytalnego w dow ie po trag iczn ie  ‘ .-praw zag ran iczn y ch  depeszę na ręce naczcln i- 
przedstaw ic-iele zw iązków  po litycznych , korpo-J zmarłym w czasie k a ta s tro fy  lo tn iczej w Ro ■ ka  w ydzia łu  p rasow gco  .MSZ treśc i n a s lęp u ją - 
ra c je  i licznie zg rom adzona pub liczność, k tó ra  sji kapitanie-pilocic Lewoniewskim . l o g iz ń  -
zgotow ała, po lsk im  gościom  gorącą ow ację. P- ^PR L ew onicw skiegn  o Jb y lz i ' się n i  żalom opuszczając  P o lsk ę  zasy łam y  P a-
P a rlam en ta rzy śc i polscy  w itan i byli z w ie lką  'sQ' z  ̂ pańetw n. J !)(1 ^ ,,rfj CLV/lll, pozdrow ienia i poćtziękow-ania.
se rdecznośc ią  na  w szystk ich  s tac jach  w drodze KONDOLENCJE MIN. BUTKIEW ICZA. j O djeżdżam y z najlopszcm i w spom nien iam i o 
do  S era jew a. S p ec ja ln ie  go rące  p rzy jęcie  ;^o - W arszaw a, 14. 9. (Telef. w l.) M inister ko- p ięknej P o lsce , k ra ju -m iły c h  ludzi*-.
tow ano  gościom -po lsk im  w  C acau . (m u iu k ac ji inż. B u tk iew icz w ysia ł na ręce w uo ■ i -u«.a.»_'....._

' P
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©ciem pisią inni?..
Warszawa a Katowic*.

Kłopoty żydowskie.
„P o lska  Zachodnia" sk a rży is ię

„ P ła tu e  ogłoszen ie , d o tyczące  pożyczk i
w ew n ętrzn e j, „K attow  itzo r Z e itu n g - p rzy ­
j d ą ,  zam ieśc iła  i  oczyw iście  o trzym a za to 
■wynagrodzenie. A le ju ż  n a  d rug i dzień po 
tom  og łoszen iu  (dn ia  l i  b. ni.) zam ieściła 
a r ty k u ł  p . t. „D ie \u le ib e -  (.P o ży czk a"), 
k tó reg o  w y raźn y m  celem  je&t odciągniecie  
czy te ln ik ó w  „K a to w ic e ik i"  od udzia łu  w  po 
życzce. —  W spom niany  a r ty k u ł zaw iera  
z  tru d e m  m ask o w an ą , z jad liw ą k ry tyk i;

■ sp ra w y  pożyczk i n a rodow ej.
Za po d o b n y  a r ty k u ł  n ap isan y  np . na te ­

ren ie  dz is ie jszych  N iem iec, a s tan o w iący  
.cy n icz n ą  p róbę  sab o to w an ia  ak c ji pożycz­
k o w ej, re d a k to r  zgn iłby  w obozie k o n cen ­
tracy jn y m , a w y daw n ic tw o  byłoby ro zn ie ­
sione  n a  cz te ry  w ia tiy .

U n as , b ezcze lny  h itle ro w sk i o rg an , o- 
śm ie ła jący  się n a  p o d ry w an ie  w śród sw ych 
czy te ln ik ó w  zau fan ia  do ak c ji pożyczkow ej, 
czyn i to  z o b u rza jący m  tu p e tem  i n ie s te ty  
d o ty ch cz as  b ezk a rn ie "

N ie ra z  z w ra c a liś m y  u w a g ę  n a  z n a c z n ą  
ró ż n ic ę  w  t r a k to w a n iu  N ie m c ó w , z a c h o d z ą ­
c ą  m ię d z y  w ła d z a m i e e n tr a ln e m i w  W a r s z a ­
w ie , a. w o je w ó d z k ie m i w  K a to w ic a c h .  W y ­
s tą p ie n ie  . .P o ls k i Z a c h o d n ie j"  p o d k re ś la  te  
ró ż n ic e  w  s p o s ó b  hardz-o  w y ra ź n y .

Żydowscy „mściciele".

„ S ło w o  P o ls k ie "  o g ro m n ie  w ie le  o b ie ­
c u je  so b ie  p o  o b e c n e j „ w a lc e “ ż y d ó w  z h i- 
t le ro w a k ie m i N ie m c a m i. „ W a lk a "  t a  —- z a ­
p e w n ia  z e m fa z ą  o r g a n  B . B . ,—: to c z y  się 
«  „ h o n o r  sy n ó w  Iz irae la " .

„ W  tak ich  w a lk a c h  —  p isze  —  d asz  a 
n a ro d u  o czyszcza  się i w znosi p o n ad  liclie 
k o rzy śc i. W  ta k ic h  w a lk ach  ro d zą  się po ­
k o le n ia  n ieu s tęp liw y ch  m ścicieli. R az  d o ­
szed łszy  do g łosu , zd ecy d u ją  one o dafezem  
is tn ien iu  p ię tn a s tu  m il jonów  żydów  w  sp o ­
sób  ca łk iem  now y . W  in teree ie  m o ra ln eg o  
p oziom u lu d zk o śc i je s t, by  s ta ło  się to  ja k  
n a jry c h le j . B arb a rzy ń co m  i gw ałc ic ie lom  
iwszelfcich p o jęć  m o ra ln y ch  na leży  się n a ­
u c z k a . W  in te re s ie  ca łego  św ia ta  też  je s t 
ż y d  o d rodzony  “ .
W y w o d y  t e  n ie  t r a f i a ją  n a m  d o  p rz e k o ­

n a n ia .  Ż y d z i „ w a lc z ą "  z H itle re m , n ie  
z  R z e s z ą  n ie m ie c k ą . Z  te j  „ w a lk i"  w y jd z ie  
n ie  „ p o k o le n ie  m ś c ic ie li" ,  a le  p o k o le n ie  z a ­
j a d ły c h  n a c jo n a l is tó w  ż y d o w s k ic h . O zy  to  
„ o d ro d z e n ie "  ż y d o s tw a  w y jd z ie  „ ś w ia tu "  
i  P o ls c e  n a  d o b re ?  (W ątp im y .

Szanse pożyczki narodowej.

' „ K u r je r  W a rs z a w s k i"  b a rd z o  o p ty m i­
s ty c z n ie  o c e n ia  s z a n s e  „ p o ż y c z k i  n a ró d  o-

„P rzed s taw ic ie le  —  pasze —  p rzem ysłu , 
kupieotiw a, bankow ości, n a w e t ro ln ic tw a , 
k tó re g o  s y tu a c ja  je s t pow szechn ie  zn an a  i 
z d a w a ła  się  w y łą c z a ć  ra c h u b y  n a  -udział 
jego  w  a k c ji k re d y to w e j, słow em , w sz y s t­
k o , co w  P o lsce  je s t  czy n n e  i tw órcze , p o ­
sp ie szy ło  ośw iadczyć  sw ą  go tow ość  do do­
b ro w o ln eg o  zas ilen ia  s k a rb u , k tó re g o  po­
trz e b y  n a ty ch m ias to w e  p rz ek racza ją  obecną 
zdo lność  p ła tn ic z ą  o byw ate li. R ząd  p ro s to  
i szczerze p rzed s taw ił sy tu ac ję , s k ła n ia ją ­
c ą  go  do  zab ie g an ia  o p o życzkę  n a  cele 
b u d że to w e i w ezw ał w szy stk ich  do o fia r­
ności.

P o s ta w a , k tó rą  za ję ło  spo łeczeństw o , 
św iad czy  o tem , że  w szy scy  do k ład n ie  z ro ­
zum ieli sy tu a c ję  i że n ik t nic u ch y la  się 
od tego , co u w aża  z a  kon ieczne .

A le p ow szechne u zn an ie  pożyczki n a ro ­
dow ej za „kon ieczność  p a ń s tw o w ą "  n a k ła ­
da  n ie ty lk o  n a  spo łeczeństw o  obow iązek 
do o fia r m a te r ia ln y c h . O fiarność ogółu  m u ­
si być na leży c ie  ocen iona , a  je j c h a ra k te r  
n ie  pow inien  d ać  po ła  do żad n y ch  n iep o ro ­
zum ień lub k o m en ta rzy  jed n o s tro n n y ch .

S ytuacja , je s t  zupełn ie  ja s n a : w obec de­
ficy tu  budżetow ego  rząd  ap e lu je  do spo łe ­
czeń stw a , spo łeczeństw o  zaś d ek la ru je  g o ­
tow ość  d o  ofiar, n ie  w d a jąc  się obecnie 
w  żadne d y sk u s je  i w y k azu jąc  jedyn ie  g łę ­
bok ie  zrozum ienie kon ieczności p ań s tw o ­
w e j" .

Einstein o Polsce.
„ K u r jo r  L w o w sk i"  p rz y p o m in a , że w io ­

s n ą  h ic/., r o k u  w y s tą p i ł  E in s te in  w  A m e ry ­
c e  p rz e c iw  P o ls c e , z a rz u c a ją c  je j .-p o n u ra  
to r tu r ę  d u c h o w ą "  w  s to s u n k u  do  ż y d ó w , i 
. .w s c h o d n io "  m e to d y  do  n ic h  s to s o w a n e . 
J a k k o lw ie k  H it l e r  b y ł  ju ż  u  w ła d z y , E in ­
s te in  u w a ż a ł za  w s k a z a n e  m im o  to  z a a t a k o ­
w a ć  P o ls k ę .

...Jeżeli —  p isze  ..K u rjo r L w ow sk i" —  
p re ł . E in ste in  o n aszy ch  s to su n k ach  dużo 
czy te ł. to  będ ąc  ja k o  n au k o w iec  obow iąza­
nym  do ścisłości, n ie  m ia ł p raw a  u sk arżać  
się na- „zam y k an ie  żydom  drogi do w iedzy 

;j do zaw odów  nau k o w y ch ". O wszem , jeżeli 
i tę  sp raw ę poruszy ł, pow in ien  by ł stwrór-

Sw iatow a k o n fe ren c ja  w G enew ie.
a p rześladow an ie  żydów  w N iem czech.

U chw alono  bo jk o t Niemiec.

..za­
gai liii

X \  11I-ty kongre.- t- jo n id y ezn y  w P rad ze  
w rw a ri w sw jec ie  żydow sk im  bardzo  zle w ra ­
żenie. D elegaci w y jecha li z C zechosłow acji raz 
go  rycz ei ii i p rzygnęb ien i. Rubra W ise. n a jw y . 
b itn ie jszy  p rzyw ódca  żydów  am ery k ań sk ich , 
ośw iadczy ł:

,.X \ [II k o n g re s  sjonist-yczny. jeśli to  wo 
gó le  by ł kong res , by ł n a jg o rszy m  z k o a g re . 
sów “ . .1
Inny ejo.uistą w yraził sic. że k o n ares 

s ługu je  na lek cew ażąca  nazw ę ko n g resu  
s iw a" .

T ro ch ę  lepiej u d a ła  się św iatow a k o n fe ren ­
c ja  żydow ska w  G enewie. Na<( Lenn a nem n a ­
stró j był jak o ś  lep szy  niż ,iiad W ełtaw ą. Sze­
reg  rezo lu cy j p rzy ję to  jednom yśln ie , a W ś-ód  
nich je s t  uchw ała  o  b o jkoc ie  h itle row sk ich  NT,’e 
nr lec, k tó re j ko n g res  sjamis ty czn y  m e pow ziął.

N a tu ra ln ie  i w G enew ie zdaw ano  sobie sura 
we. że sy tu a c ja  ży d o stw a  m ocno się  p o g o r­
szy ła . D r. Gokimann w sk azy w ał, żo w alka  ze 
w zm agającym  sio an ty sem ityzm em  b ęd z ie  d łu ­
g o trw a ła .

..N ie łudźm y się  —  w o la ł —  nie je s t  to  
w a lk a  ob liczana n a  m iesiąc, poi rw a  ona 

m aże ro k . m aże dwu, M usim y ot-wateiie so­
bie pow iedzieć; że m oże 'c a ły  w iek  20 b ę­
dzie  d la  nas w iekiem  ciężk ich  zm agań i 
p ró b ą  o p ra w a  do życ ia  w  poko ju , w iek iem  
trag iczn e j w alk i ze ziem i m ocam i, k tó ro  
cz y h a ją  n a  nasze is tn ien ie" .
Je ś li ży d o stw o  p rzeg ra  w o jnę  z h it le ry z ­

m em , to  zdan iem  dr. Gol-dima.nna imać osiedla  
żydow sk ie  b ęd ą  rów nież  zag rożone.

W- m yśl w yw odów  jego  i innych  -mówców 
uchw alono  b o jk o t N iem iec aiż do. p rzyw róce­
n ia  ludnośc i żydow sk ie j pop rzedn ich  p raw . R e ­
zolucja, w zy w a  też  św ia t n iożydow sk i do p o p a r  
cia tego  b o jk o tu . Uchwało- tę  p rzy ję te  jed n o ­
m yśln ie , a le  w  k o m isji p o lityczne j, k tó r a  ją  
p rz y g o to w y w a ła , w strzy m ał się od g ło su  de le ­
g a t  w łosk i. T łum aczono  to  sobio życzliw ością , 
jaką. fa szy sto w sk ie  .W łochy o k a z u ją  N iem com .

N a  k on ferenc ji .-genew skiej po tęp iano  . ró w ­
nież t, zw . układ pom arańczow y, .co do k tó r e ­
go z re sz tą  .'niewiadomo, czy. zo s ta ł podp isany  
czy ty lk o  b y ł p rzy g o to w y w an y .

P o stan o w io n o  d a le j zw ołać ;na m arzec 19&4 
r. św ia tow y  k o n g re s  żydow sk i, k tó ry b y  re p re ­
zen to w a ł w sz y s tk ic h  żydów , a  n ie ty lk o  —  ja k  
ko n g res  w  P ra d z e  —  sjo n istó w .

Ehiżo liczą żydzi ną pom oc Ligi Narodów  
M ianow icie św ia to w ą  k o n fe re h e ja  ży d o w sk a  
w y raz iła , p rzekonan ie , 'że L ig a  podejm ie  in te r­
w encję  w  sp raw ie  żydów  w  N iem czech, dopo- 
m oże m a te rjn ln ie  uchodźcom  i zapew ni o ch ro ­
n ę  p raw n ą  tym , k tó rz y  u tra c il i p raw a  o b y w a­
te lsk ie .

W y d a je  s ię  nam . że L ig a  N arodów  n iew iele 
zrobi w  te j sp raw ie . J u ż  n ie raz  :—  o sta tn io  w 
sp raw ie  M andżw rji —  okazało  się, że w obec 
m o cars tw  je s t  bezsilna . Z resz tą  L ig a  ma. —  a 
p rzy n a jm n ie j ,powinna. m ieć —  ione  p iln iejsze 
k ło p o ty . G dyby  chodziło  o liczbę trupów , to  
w iększe s t r a ty  p on ió s ł m ały  ludek  chrześcijan  
sk ich  A ssyryjczyk ów  w  ciągu  sienpnia n iż  ż y ­
dzi n iem ieccy  w  ciągu, całego  ok resu  rządów  
H itle ra . 1 "

T rzeba  się zgodzić  z tom , że l ig a ,  N arodów  
po w in n a  zap ro te s to w ać  p rzec iw k o  od-mawiamiu 
żydom  ró żn y ch  e lem en ta rn y ch  p raw , k tó re  każ  
d e j m niejszości p rzy s łu g u ją . A le z d rug ie j st.ro

K o n g resy  m niejszości 
O koło 45 ty s ięcy  uchodźców  z Niemiec.

ny  jasiiciu  je g .  żo N E m cy mieli p raw o ta k  u 
siebie upo rządkow ać  stc.sim ki, by ińj>. w B erli­
nie w iększość adw okatów - n ie  tw orzy li żydzi. 
bv  m c nad aw ali „tomi lito-ratu-rze, sztuce. tea- 
t io u i .  .Tost to  bard zo  zaw ile i tru d n e  zag ad n ie ­
nie, ja k  da leko  sięg a ją  p raw a narodu  —  gcw-uś1 
darza . a  d,okapi —  p raw a m niejszości. Może .-ię 
rozw inie n a  ten  te,mat in te re su ją c a  d y sk u s ja  
w L idze N arodów . Ale w cześniej jeszcze ze trą  
się zdania,- i po g ląd y  na  k o n g res ie  m niejszości 
narodow ych . Tu n a s tąp i ..p róba s i ł - ,  gdyż na 
ły c h  k o n g resach  zaw sze rej w odzili N iem ev 
i żydzi. Otóż te ra z  u in ie jc /n k d  niem ieckie sym  
]KUyz-u.ją, m niej lub  w ięcej w yraźn ie  /, h itle ryz- 
niem . A jeśli po lityk i Hit D ra w obec żydów  nie 
p o chw ala ją , t-o w każdym  raz ie  sw ej du -liowej 
o jczyzny  nie po tęp ią . P rzy jdzie  w ięc lo spo ­
rów  bardzo  zacię tych , k tó te  m ogą się sk o ń ­
czyć rozłam om  w  m ch u  m niejszościow yin.

K onferencji żydow sk ie j w  G enew ie p r /.e l-  
s ia w io n o  sp raw o zd an ie  o sy tu a c ji uchodźców  
żydow sk ich  z N iem iec. C yfry  p o d an e  w  tem  
sp raw ozdan iu  p o ch o d zą  z lipca  193:5 r. Ma się 
w rażen ie , że są z b y t n isk ie . 'Żydow skie k om itc  
ty  op ieki nad  uchodźcam i w idoczn ie  n ie  zd o ­
ła ły  za re je stro w ać  w szy stk ich  uchodźców .
*■ B 7 BeJgji m a 'przebyw ać 2.301) uchodźców . 

R ząd  be lg ijsk i traktuje. i(-]i p rzychy lne . W  Da- 
uji je s t uchodźców  ty lk o  81X1, a m im o to „ze­
zw olen ia  na. p ra c ę "  są, udzie lane  w b a rd zo  rzad  
ł-cicli w y p ad k ach .

W  A ngłji je s t uchodźców  około  2.509. W r- 
d le  sp raw o zd an ia  „cudzoziem cy n ie  m ogą za j­
m ow ać p ła tn y ch  s tan o w isk " .

W e F ran c ji je s t  uchodźców  aż 25.000. V ,Ja­

dze odinoszą się- do nich prayebykde, tał 3 , w o-
statui,m  czasie k o nsu la ty , francusk ie - p raw ic  ,?u 
pełn ie  zan iecha ły  w y d aw an ia  w iz ucliodźeom  
żydow skim , będącym  o b y w a te la m i .ru m u ń sk i­
mi i polidchnr.hiw n H o la n jj i  j e , t  5t000,- u la d z e  
udzielają, zezw o leń ,,n a  3-miesięftz.ny p o b y t, osia 
troió jed n ak  o d m aw ia ją  prawa&a»yłu'.-. b ezpań­
stw ow com  i żydom  wsobodnio-europejskiiuf-, je - 
Ali się nie w y k ażą  odpow iedniem i zasobam i fi- 
nąnsow em i. h e  W łoszech zarejestrow am o „ ty l­
ko 100. w  L u k sem b u rg u  ty lk o  700 u ch  w! żc ów. 
a  i ei p rzew ażn ie  ju ż  -wyjechali, bo władzę.gtif* 
u d z io b  j ą .  zezw oleń n a  pracę , w C zechosłow acji 
przeszło  1000.

0  P o lsce  poda je  sp raw o  zdatnie, żc p r /y  jął a 
o n a  4.000 u ch o d źcó w .-C y fra  to  zad ziw ia jącą; ni 
ska . ho ju ż  w  kwfet.niti- bic-ż.- ro k u  „N e tis -F te io  
P re s se "  p o d a w a ła  ■ ich ilość n a  17.000. S praw o­
zdanie  p o da je : .

..P raw o  p o b y tu  i p racy  obyw ate li po l­
skich  pośród uchodźców  n ie  budzi a.’źyw i­
ście żad n y ch  zastrzeżr-ń. S to sunek  w ładz  
do uchodźców  o b y w a te ls tw a  niem ieck iego  
je s t  dobry . R ozpaczliw ą. jcvst (natom iast 'sy­
tuacja, bezpaństw ow ców , k tó ry ch  się nie to  
len i je". ,

O gółem w edle tego  spraw ozdania; ’ u ch o d ź­
ców  żydow sk ich  by łoby  oko ło  45 ty s . O kazuje 
się. że k ra j*  bardzo  boga te  i chw alone przez 
żydów- za  liberalizm  (np. T lanja) n ie  eheą p rzy j 
inow nć uchodźców , choć, m ają  k ii rnn-ioj niż 
m y w sam ym  ty lk o  K rakow ie . Żjyd/.i pewiniai 
więc użyć  sw ego w pływ u, b y  w yw alczyć p r a ­
wo im ig rac ji żydow sk ie j do tych  k ra jó w , k tó ­
re  m ają . d a jm y  na to . m niej uiż 2 proc. żydów  
Do tak ich  k ra jó w  pow inni stopniow o ndp ływ?,ć 
u chodźcy  n iem ieccy  z P o lsk i, k tó r a  m a  pow y­
żej 10 p roc. żydów . T n ie ty lk o  uchodźcy!

i S. S.

Japonia przeciw  A n^lfi.
Z arów no p ra sa  ja p o ń s k a  jak  i a iig io teka o - j g a  „ lu g g c r ó w  re k ru tu je  się p rzew ażn ie , a « ta .  

sta-toiej doby  w sk a z u ją  n a  nap rężon ic  sto sun - sem  i w y łączn ie  % Jap o ń czy k ó w , k tó rz y  roz- 
■ków japoTUśko-jangiieilskieh. W  J ą p o n ji m ów i się  j po rządsają . dokładniejaz.em i w iado inościan ii
o tw arc ie , że W ie lk a  Rryitenja je s t drasiaj wię-k 
'Szyrri je j w rog iem , n iż ZSSR. ltvb S ta n y  Zjedw. 
A. P . W zajem ną, „an typa tśję" Jap o ń czy cy  tło- 
m aozą saiciętą  w alk ą  o rynk i w sełiodnie, p rze- 
Je-w szystktern o C hiny  i b id ji', gdzie, w ed ług  
nieb, przem ysł japoński coraz silniej wypiera 
tow ary angielsk ie. iĄ  ;-

P ra s a ' ang ieM śa , poza konikuroneją ekano- 
miiczną ż e  s tro n y  JaiiKwiji. w idzi toż niobey.pie- 
czeńs-two innego  rodza ju , zag raża jące , stanow i

lin ji b rzeg  tw e j A u elra lji i W ielk iej R afy. K o ra ­
low ej n iż  sam i A u stra lijczy cy . P rzed  k ilkom a 
huby [>ewna g ru p a  jap o ń sk ich  kap ita listów ' zwró 
eiła, s ię  do rząd u  zachodinio-australijsk ich . s ta ­
nów  z, p ropozyc ją  oddan ia  je j w  dz ierżaw ę bo­
g a ty c h  złóż ra d y  żelaznej, leżących  w bezpo- 
średniem  sąs iedz tw ie  z za to k ą  Jam p i. W iększa  
część ludnośc i a u s tra lijsk ie j ]>rzy te j sposobno  
ści po, rą z  p ie rw szy  u s ły sza ła  o is tn ien iu  za­
to k i. w  k tó re j, n o tab en e , m og łaby  sie zm ieścić

skin W io tk ie j B ry ta n  ji  na. D alekim  W schodzie , j p o k aźn a  ilo ść  p an ce rn ik ó w  jap o ń sk ich . Z a to k a  
J e s t  niom gnoźSaa u tr a ty  - te j .stra teg icznej p o - - J a m p i n*ie je s t oznaczona n a  m apach  A ustfó lji, 
zycji A ngłji a a  T’acyifik'u. jak ie  je j zapew nia J ale za ło g a  japońsk ich  J u g g e ró w "  w iedz ia ła  
posia-danio Aust-rałji. f ■> n ie ty lk o  o n ie j. a łn  rów nież o is tn ien iu  złóż

C a ła  p o li ty k a  Ja p o n ii św iad czy  zupełnie | n >dy wt te j oikaliey. _ 
w yraźn ie  o n ieug ietm n dążen iu  p o tężnego  pań- Posunięcia, Ja.ponji są, n iezw ykle z a g a d k 0- 
e tw a  w y sp ia rsk ieg o  d o  o p anow an ia  P a c y f ik u ., we. K to  m oże zaręczyć , że J a p o n ja . po  rozw ią- 
.Todmem z ogniw  t ^ o  dążenia, jo s t parci o , Ja -  i te n  hi .sobie rą k  w  .Mandżurji. k o rz y sta  pic

dizić. że e lem en t żydow ski w n assy ch  szk o ­
łach  i w  ta k ic h  zaw odach , ja k  np . m ed y cy ­
n a . za jm uje  znaczn ie  w ięcej m ie jaca , niż m u 
na ło ży  się ze w zględu  n a  liczebną, siłę. 
Z/daje się, żc znala.zia tu  zasto so w an ie  te a r ja  
w zględności. —  N aukow iec  gdzńeś znilknął. 
a  przem ów ił żyd, d o s tra ja ją c y  się do to n o  
św ia to w eg o  ży d o s tw a  i pow ta rza jący ;. .sze­
rzone zgodnie  z dym  tonom  k łam stw a . W y ­
dala mu się  w zg lęd n ą  g ran ica, E u ro p y  za­
chodniej! C iek aw a  rzecz, eoby te raz  po ­
w iedzia ł na ten  tem at" .

Kryzys gospodarczy i zmiana ksnstytucji

. .W ie c z ó r , W a r s z a w s k i"  tw ie rd z i, żo z a ­
o g n io n e  w e w n ę trz n e  s to s u n k i  w  P o ls c e , i 
k ry z y s  g o s p o d a rc z y  n ie  s p r z y ja ją  p r o je k to ­
w a n e j z m ia n ie  k o n s ty tu c j i .

..C hodzi —  pisze —  o to , czy  rząd , 
sejm  j n aród  b ę d ą , m ogły  oderw ać  się od 
tro sk  k ry zy so w y ch , a b y  poświęcić, się c a łk o ­
w icie .. zagadn ien iom  k o n s ty tu c y jn y m ?  C zy 
nasza  p o lity k a  w ew n ę trzn a  będzie  m ogła  
w najb liższym  czasie p o to czy ć  się w y łącz ­
nie po forze k o n s ty tu c y jn y m ?

Sądzim y, że —  n ie . W praw dzie  k ie ro ­
w nicy  B. B-. chcąc  u jw zątnąć te ren  dla 
K o n s ty tu c ji. jc,szezo w  m a ju  no K ongresie  
G ospodarczym  orzek li, że kuyr/.ys się sk o ń ­
czył i żo obecnie m am y się za jąć  budow ą 
g o sp o d ars tw a  na  now ym  poziom ie. —  nie. 
życic okazało  się sflniejazem  niż B. B. K ry ­
zys pogłęb ił się: cierny ro lne  spad ły , a  tom 
sam em  „nożyce" znow u się, ro zw arły " .

ponji co ra z  daftej n a  jw łudn ie , w  k ie ru n k u  wy 
bnzoży AuwbraJji. J u ż  n a  i w rz ą tk u  w a jn y  św ia ­
to w e j Japon .ja  za ję ła  n a leż ące  do N iem iec w y ­
spy  KnrolrńiskLo i łł-arshaliba. W ysjiy. to -— w raz 

.z  M arjańskram i —  w  w y n ik u  ropaHyeji nie- 
| m ieńkich  kołowiij zamortoeieb - oddano  później 

pod zarząd  .Taiponji, ja k o  manda,ta,rjn«z-owi Ta­
gi N arodów . K iedy  w  o«li(Kvw'iedzi n a  szereg  
p o s tu la tó w , w ysuniętych przez L ig ę  w  zw iąz­
k u  z za ta rg iem  japrutek o-chżń.dkim o Mand-żu 
zje. J a p o n ja  w ystąp iła , z T^hri N arodów , kw e 
sfcja łwzynałeiżnoóę.i ty c h  w ysp . zo sta ła  o tw a rta  
Liga nie ma odw agi w ezw ać Japonję do zr«zy 
gnow ania z m andatu, a .Japonja nie w yraża  
najm niejszej chęci oddania ty ch  w ysp.

/Stnowteko Japonjii, z jyuwktu w id zen ia  ja ­
pońsk ie j ra c ji s ta n u , jest, zupełnie „zrozumia 
fe“ . W ystarczy rzu c ić  oikifem n a  maipę P acy  
fiku , a b y  sio d o sta teczn ie  p rzek o n ać , jak ie  
znaczen ie  s tra te g ic z n e  —  n ie ty łk o  ekooom icz 
n e  —  m a ją  o b y d w a  a rch ipe łag i. Leżą. one w  o- 
d łeg ło śc i n ie sp e łn a  800 kiłom eteów  n a  północ 
i  póh ioco-w schód  od N ow ej Gwdnei, k tó r ą  od 
ląd u  au s tra lijsk io g h  oddziela, bardzo  w ąsk i 
pas —  o-koło 100 kin . —  cieśn iny  T orresa- 
A u g ieM ta  ad m ira lic ja  szy b k o  zo rjen fo w ała  się, 
ozom g ro ż ą  A u stra lji da lsze  zdobycze Ją p o n ji. 
i w 6 tygodni po rozpoczęciu w ojny australij­
ski korpus ekspedycyjny zajął tę  część now o­
gw inejsk iego  teiytorjnm , która przedtem nale­
ża ła  do N iem iec. U sadow ien ie  s ię  J a p o n ji w  po  
fcliż.u oieśnimy T o rre sa  trz y m a ło b y  eńty ład  
a u s tra lijsk i pod u s taw iczn a  gwwbą ja p o ń sk ie ­
go'" n a jazd u . W  ciągli k i l k u ' dn i Ja p o ń czy cy  
liiogdihy w y sad z ić  d e sa n t na p rzy ląd k u  Jo rk .

jap o ń sk a  f lo ta  z ła tw ośc ią  m o g łab y  b o m b a r­
dow ać i okupow ać p o rty  północnego Qcons- 
lnndm.

P o śred n io  g ro z i też  Jap o n ja  A u stra lji i na 
w odach  arist.rałijslkioli. Je ś li nie b ra ć  pod  u w a ­
gę regu la rn y ch  lin i j jiocztow ych parow ców , ł ą ­
czących Austra-lję z Europą., i p rzypadkow o  
p rzy b ija jący ch  do portów  a u s tra lijsk ich  o k rę ­
tów . idu ob ję tych  o k reś lo n a  m arszru tą , jodyną 
..flo tą" . 1'M’od'Zą-cą jki pow ierzchni jó łn o cn o -

z eu ro p e jsk ieg o  .ohaosu i finansow ego k ry zy su  
S tanów  Z jednoczonych  A. T*.. nie -wśta.ju ’ zdeey 
dow anie na. d rogę  ek sp an s ji w  k ie ru n k u  lądu  
auwbraiijakiego d la  zdobycia  now ych te ren ó w  
oeadtniteyoh i eakkow itego o p anow an ia  •>X«t6d 
Pfl-c.yfiikn?... M. D.

Gdańsh i Gdynia
< o  n a z w y  s t o w i a ń s f e ś c .

W  sporze  o p ra w a  P o lsk i do B a łty k u  duż.o 
do pow iedzen ia  m a ją  h is to ry cy  i lingw iści, li­

czeni n iem ieccy  tw ierdz ili, że  P om orze  -.by­
ło za ludniono  p ierw otn ie  przez G erm anów  i żc 
na-zwy G dańsk  i Gdymia pochodzą, od nieb. 
P rzy p u szczan o , żo m oże nazw y  te' n ad a li N or­
m anow ie, k tó rz y  g raso w a li n a  w szystk ich  -wy­
brzeżach  i w dz ie ra li s ię  rzekam i daleko  w g iąb  
k ra jó w  słow iańsk ich . Ze s tro n j ' po lsk ie j nio- 
kbótrcy w y p ro w ad za li nazw ę G d ań sk a  od Da- 
n ja  (ku  D an ji, k -D ańsk), a le  to  ' tłum aczen ie , 
nie m a jące  p o d staw  n au k o w y ch  n ie  m ogło  się 
u trzym ać . D zisiaj n azw a  G dańsk  m oże ju ż  u- 
c lw dzić z a  zupełn ie  w y jaśn ioną , po p racach  M. 
R udn ick iego , A. B ru c k n e ra  i O. M iillera.

M ało k to  w ie, żo najdaw nie jszą, nazwą, m ie j­
scow ą, zap isan ą  w P o lsce  w X. w ieku, j e s t  
nazw a Gdańska, k tó ra  się zna jdu je  w  żyw ocie 
św. W ojciecha. Z ap isk a  nazw y  z r. 999 m a  fo r­
mę G yddanyzc , n a s tę p n a  fo rm a  zap isan a  p o ­
chodzi z k o ń c a  X II. w ieku , r. 1180 D anzko  (w e­
d łu g  opisu D ługosza  n a  pieczęci k sięc ia  Św ię­
to p e łk a  L ), ew en tua ln ie  dopiero  w  r. 1309,- w 
p o s ta c i D ansk , Gdanen-s-fe: w  ro k u  1235 GóKńsk 
w dokum encie  Ś w ię to p e łk a  II., w y staw io u y m  
w Gdaństku. N a k o ń cu  X II. w ieku  r. 1198 do­
kum en t księcia. Gtozymisłaiw-a n o tu je  p o stać  
Gdanitz.

Gdańsk jest nazw ą bezsprzecznie słow iań­
ską, lechicką, polsko-kaszubską, k tó re j fo rm a­
c ja  s łow o tw órcza  d a  s ię  przcdfetaiwić ta k , że 
p ie rw iastk iem  czyli rdzeniom  w te j n azw ie  je s t
gd-, po zo sta łe  z daw nie jszego  gw l-, swfiksem 

au stra lijsk ich  wód. są. ..lu g g e ry "  —  niew ielk ie  .‘p ierw szym  ja s t  -an-, a  .sufibseni d rug im  je s t 
parow ce, zasto sow ane do po łow u pereł. Z iiło -l-sk  z daw nego  -isłai. Aufiks -sk  tw orzy, nazw y
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«sad lu dzk ich  w b a rd zo  -szerokim  zakresie , we 
w szystk ich  ję zy k a ch  słow iańsk ich , tak że  w pol­
szczyzn  i e i ka&zub& zczyźnie.l ja k  np. B ieisk :
B iała  (rzeka), P iń sk a : P in a  -(rzeka), Wtreok:

Wida (rzeka), Pol^kifcdóli'. R ad o m sk : R ad o m k a  
rzeka) i t. d. Zatem  i G dańsk : G danie. N azw ę 

G danie sp o ty k a  się w P o lsce  i gdzie indzie j np. 
w W ielkopo lsce  G-danie, „łąka . n iezn a n a  na  
Czeszew je -, pod rok iem  15Ó4 zano tow ano  „ p ra ­
w n i G dan ie". W y n ik a  
oko lica , w k tó re j pow
Ołem, zarosłem  traw ą  i trzc in ą , sitow iem , ro g o ­
ża i t. p. i że na suchym  b rzeg u  p o w sta ła  o sa ­
da , k tó ra  od nazw y m o k rad ła , p rzesu sza jąceg o  re k to r  dr. TTolzmei&rer. poczc-m pani dr. Mil lic - ' skiego. 
się  już  m oże częściow o w łąk ę . o trz y m a ła  sw ą g a rd a  H olzer z G razu  w yg łosiła  re fe ra t p. f.' 
nazw ę. D zisia j d o k ładn ie  n ie  d a  s ię  od tw o rzy ć j ..S po łeczeństw o  n iem ieck ie  i siła  ehrzcścijan- 
w e w szy stk ich  szczegółach  w łaśc iw a  p o s ta ć 's tw a "  O „Sile ła sk i” m ów ił n a s tęp n ie  ks. d r .1 
nazw y ow ego m o k rad ła , m og ła  ona  brzm ieć B enedyk t R eetz. N astępn ie  zabra ł g łos p rezy-'
G danie. ja k  w W ielkopo lsce. a m oże u d a n a 'd e n t  .Miklas, k tó reg o  mowa |,vJa holden

m i n h i  m i i i i i i  n m  i
AA drug im  d n iu  z jazdu  k a to lick ieg o  na- plc-j un iw ersa lnej. A u str ja  bow iem  i Polaka, a więc 

n arucm  zc ran iu  t l  bm. p rzem aw iał O. dr. G ,' p aństw o  germ ańsk ie  i p aństw o  słow iańsk ie  spo 
Bic nniir T, .1. n a  te m a t .,0:1 rozdw ojen ia  d o 't k a ł y  się w- ow ej epoce r.a w spólnej p latfo rm ie, 
jednośc i w ia ry  , p rzyczem  p o ruszy ł o s ta tn ie  Czyn te-n h is to ry czn e  w inien m ć  gwiazda, prze
d ążen ia  do jednośc i K ościo ła . M ów ca zakończy! w odnią. k tó ra  p o w inna  prow adzić  oba r s r m h  j

a z togo zestaw ien ia , to  i sw ój re fe ra t  go rącem  życzeniem , aby w i a r a ' pod znakiem  krzeża .
s ta ł G dańsk , b y ła  m okra- C h rystu sow a o b ję ła  ca ły  św iat. ' I Po tern przem ów ieniu m m .am h

W trzecim , końcow ym  dniu 12 bm. 
d-u. p len a rn e

przem ów ieniu m-.s-ą.uiia część. kvn- 
Zjuz-; c srto w a . P o  A kadem ji d e le g a t m in. ‘-p raw  zagr. 

z eb r< jie  zagaił - 'p rzew o d n iczący ' R om er urządził przyjęcie v k R i posM stw.i pol-

Utniey polscy przybyli rio Wiednia
szlakiem  Sobieskiego.

W e czw artek  p rzyby ły  do  AV jednia z B rna

stac i G dana. zaw sze nazw a osady
brzm ieć G dańsk  podobn ie , jak  od P in a  m arny narodów , obecnie m usi

l , i a - M oraw skiego sam o lo ty  k rak o w sk ieg o  Ar rok !’.;- "nuczy c id a  w ligji 
? °  sek l,la rJ 'zKt.ii en- kt0,..p pr zaleciały  d rogę  z P o lsk i do W ied- ('d u  AV nii«W lw liz e b y  s to so w n i, do odlegli.: 

m u>iataby lo pe jsk iego  ducha i obniżeniu re l.g .jn o sc i w0rod  1|ja szIakiera k ró ia  Sobiesk iego . W  sam o lo tach  - ' inn .vch lo k a lnych  stosnarków  d o sta rczy ć  śr

lu b  podobnie, ale i od p o stac i G danie  i od po- O jca św . Zdaniem  m ów cy, po sek u la ry zac ji en

P iń -k  nrl P odonP-o- P  ,n„,r, i- ,„i ,i„ i„  r-ni i- . - .  „ , . _ P1 ANę-c t!o w m ry n a-, y„ a j j , .WHp . ; e: po r. Klo.-iński k p t. K ulakówi !n-~K. og K ncom t\fi. J\,iooni^K. od 00111 j.iOIsk wr^t* opoku P io tro w a  n iew zruszalna . Nm-1 w*
 ̂ i *   j ■> K1 -

1 '*• r>i - -Lam io p rezy d en t M iklas zlożyl hołd  Ojcu św. N . .
'W iadom o, żo okolice l ia lw i ly  od i w zniósł tr z y k ro tn y  o k rzyk  na  • ezesw,

n a jd aw n ie jszy ch  czasów  do terenów  zalew o - , donośnie  pow tórzony  prze/, zebra nr ch. poezem 
w ych W isły . W też  zasto sow an ie  nazw y  Gdanie^ rozległy  się dźw ięk i hym nu papiokiiv .ro . 
lu b  G dana do tych okolic  w yda je  sio zupełn ie  K ońcow e u ro czy s to śc i odby ły  >ie w k«(e-

ap n ra io in  "■/,

dr. P io trow sk i i inż, S iek iersk i, i.o in iey  
lecieli przez O paw ę, O łom uniec i Brno, 

g:V.ie nocow ali. Polskich lo tn ik ó w  przy jm ow a­
no w Brnie b a rd zo  serdecznie . W pod róży  z 
B rna przez Mikołów- i T ul In dano  polsk im  io :-

na-turalne i n ic p rzedstaw ia  żadnych  szczegół-j drze św. Szczepana, dokąd  udałv  sic tłum y h e iio io n ą  dwu samolotom
n ych  tru d n o śc i. P ie rw ia s tek  gd- w s ta rsz e j po --w ierny .-li zo s ład jo łiu  po p lenariiem  ze .b ian iu .1 ‘ '  l o w ir s W ‘.v polfkini
s t a d  gud- jest. zn an y  na  ziem iach P om orza ta k  j P o  dłuż«zem  i g łęboko  pom yślanem  kazan iu  
że i gdzieindziej, n io  w bliskiem  .sąsiedztw ie! k a rd y n a ła  łn n itz e ra , ru szy ła  
G dańska  zn a jd u je  sic G d\ u ia . Miast* ma naz-j śpiew ie nabożny  
w ę, u form ow aną od lesroż sam ego pierw iastka , k a rd y n a łem  Tnnitz
gd z daw nie jszego  gud-. ty lko  z innym  sufi-Jz Saiu-iissinm m  po stęp o w ali: p rezyden t Miklas, 
ksern —  ynia  bo jak  od p ie rw iastku  sy ę t — j k an c le rz  D ollfuss i d o sto jn icy  K ościoła i cżlon- 
fo rm ujc  się rzeczow nik  św iątyn ia  —  svęt-yn i, | kow ie rząd u . U rnczystem  ..T an tum  e rg u '’ zn­
o i  p ie rw iastk a  prost- nazw a m iejscow a P r o s t - 1 kończono  p rocesję  i Z jazd k a lo liek i Niemców, 
y n ia . od p ie rw iastk a  AYedr- nazw a m iejscow a
AYędi-ynia (na Śląsku), tak  -unio od p ie rw iast- A k ifd s m  3 p o l s k s  d la  UCZCZCfłia
k a  gd- stw orzono  nazw ę m iejscow ą Gd ynia . 250-l®ci3 Clljsieczy.
N azw a G dvni zan o to w an a  zosta ła  poraź p ierw - u - .. V t, ... . .. ,' n ‘ w duzej sali ,.Slusikv.vet:.m  • ud ey la  -ie  w ę
szy w r. ! środę u ro c z y s ta  ak ad em ia  p o lsk a , pośw iecona

jm dw ody jm kslędy na naukę, ro lig ji, a sp raw a  
ta zo sia la  u ję ta  w form ę praw na jirzez g a licy j­
ski śo-jin k ra jo w y  u  liw alą z 17,0 lfejjg r. (D r. 
u. p. Nr 9b).

1 k la w a  ta  brzm i: ...leżeli nau k a  re lłg ji u-izif? 
lan ą  j o t  poza obrębem  m ie jsca  zam ieszkan ia  

na tenczas na leży  w tym  
do odlegli, ś-ci 

od
ków  przewozów yc-h lub w yznaczyć  s łuszne  wy.-, 
nagrodzen ie  -kosztów podróży" . ..N o sz ta  udzie­
lania nauk i ro lig ji miłą-żą. do e ta tu  cdn-ośnyth 
szk ó l-'. —  U staw a la  nie zo sta ła  d o tąd  zniesio­
na i d a le j obow iązuje.

Nie koniec na tein . P. b is tra  lo r w y ja śn ia jąc  
w uj:om  .-.kreślenie te j pozycji budżetow ej p o ­
zw ala sob ie  i:a złośliw e komcntarzM  i uw agi

P ie rw iastek  gd-. g u d -  gul-, g y d , oyi d a w - ' uczraen ju  250. ^ j  ro czn i, v („M cczV wir doń- 
n ie j .leszcze bardzie., Tozpow ^zecim iony t o d !* k ię j. X a  n ro „ ' v s to ;,-. )łrz .-bvl kaucP-rz D oli- 
r.iego pochodzą tak ie  nazw y  m iey co w e  w P o l - , fu?ci w rax z t r i k a m i  rzadm  k a r d c a l  Inni- 
s.ce; ja k  Gd-ow (M alopol-ha), ( .d ecz  ni bo G iecz łzer> K aw iąey w ATieduh. po lscy  księża h b k n o i. 
«W ie lk o p o lsk aę  K udów  tw jsp a  F tlu n .irn , prz.T- czRr.ltowdo korpusu  dyp lom atycznego , deiegn 
n a leżna  obecnie do N iem iec, a daw nie j z a s ie - ,0j a v,r0j 5k P o lsk ich  i min. sp raw  zagr. ezlonko 
dlona przez I .e c h i tó " )  i I. j i . N ajw id o czn ie j. jm lsk icgo  poselstw a, j honeulaM i. O rk ie s tra  
p ie rw ias tek  ten ta k ie  m iał znaczen ie , ze się . odegra ła  hym n a n strjao k i i polski, pm-zem glos 
nadnw ał do nazyw an ia  rzek . jezior, s tru m y k ó w j zab ra f m in is ter T w ard o w sk i, k tó r y ’ po pczywi- 
i m o k rad e ł i s tą d  nazw y , zeń u tw orzone , leżą- tan in  w szystk ich  obecnych  om ów ił h is l iryczne 
nad  brzegam i m orza, w  sąs.io-lz.f.wie Idol a lb o , z.naczóoie O dsieczy w iedeńsk iej. P o d k re ś lił p rzy  
w ilgo tnych  skalo lak  lub te re n ó w ' za lew ow ych | tom łączność  A u s lr ja k ó w /N ie m c ó w  i P o laków

lo  W iednia. L o tn icy  lecieli w zdłuż D unaju ,,1 l^ -ee iw  duchow ieństw u . Dla p rzy k ład u  wysta-r- 
noczein o k rąży li K ah len b erg  i w ylądow ali na * O 1-rzyto--'zyc u ry w k i in te rp re ta c ji ;  l-sięza

dlx>
rii.ie

tzera, ru sz y ła  procesja, p rz y  !nh l,s,..u w ..\SBern. yy ,.-0dziu:u-li po ludniow m  li n iod l ‘5f',|>ie jeżdżą  za sw oje p ien iądze, al 
•eh p icsai dcoko la  k a te d ry . Za; lo1njl.v 7,ożvJj wi;.v tr. ' w p0se b iw ie  R z p l i tc i . 'niech r"luKM  sxkó1 pieszo, —  jeśli poślm 
ltzereni. n iosącym  M onstrancję  Wieczór w zięli udział w akadem ji ku  e /( .i! fw n tanŁ ę to  sam i ją  zap łac ic ie , bo w a m 't?
łl t  £it na ti - o 1 i • L-im 1 \  i. 1 1 * — - L „  7 1 i, ,. ! .. ł -     ‘ _

■■a Sobieskiego. w  budżecie nie p rzy jm ę.
Te i tym  podobne k o m en ta izc  ..urzędowe-1* 

n r n  I ■ j  ■ w skazują, n a  pewtność s ieb ie  u p. lu s tra to ra
S ło!'ca w 250-tą rocznicę odsieczy ŁCyzf>ryk oUazał sie 0itrv. w;,ałU)mo kt0

*■. Wiednia osarzy. .Jakie w rażen ie  w y w o ła ły  w  pow iecie
li* bm. ja k o  w 2ó!!-tą roczn icę odsiecr.cj 10 ^a-kton no pociągn ięc ia  z m eeznio <lutca.

W iednia o d by ły  się w  At arszaw ie  podniosłe  u  ( c-'ś *'• e-zkoiy są  oddalono  o-d ę iedz iby  p a ra f ji
ro czvsto śc i ku  uozezeniti teg o  w iek o p o m n eg o . 0 !1a,Ć ’ v-N '"ej kaonm lró-w . K siądz , chcą-.- :>ie- 
zw ycięstw a św iata  ch rześc ijań sk ieg o  nad  zalc- i w  cll0'l7i,? ,io wkc>'-v- trilC!,bN P° k ilk a -

rzpczriych.
•Jeśli zatem  G dańsk  i G dynia są nazw am i 

pol&kiemi, to  dow ód, że Pom orze nie było w 
ow ej opoce ani całkow icie  ani na.wct częścio­
wo zaludnione przez G erm anów .

w w alce z wrogiem . AV walce, tej P o lacy  cła- 
wili się najliczn iej a■ oea .icn iA A 'icdn ia  jr-sl 
św ietnym  smkceseBn k ró la  ,facia 111.

N astępn ie  w yg łosił m ow ę ks. kardynał 
H lond, P ry m as P o lsk i. lA e t.jjir , m ów ca nazw;:) 
dzień L2 września. 1 (183 r.. punk tem  zwrotnym  
w dziejach ludzkości. PoW :a &j>i:-szac a a  r a tu ­
nek  zagrożonej w ów czas A ustrii, chcia ła  w spół 
dz ia łać  w odbudow ie św iata . P o lacy  w te d y  byli 
da lecy  od wynoszenia- się ponad Inne nan> ly , 
a dzisiaj gotow i są do współdziałania, aby krze  
w ić i rozpow szechniać ideę solidarności i po-

wem b arbarzyńsk im . G łów ne p u n k t p ro irranm l " ^ ,e ” , , n  t^ ,1“ 1°w 5 ’ a  lV P ^ - r y c h  ;v>
stanow iła  p rocesja  z kościo ła  0 0 .  K apucynów ; ™ cn w reczby  m» m ógł naw et. ;« pow odu tot. 
do pom nika M atki B osk iej Z w ycięskiej na K ra-i S /^ h w e g o  M ann d róg) po;aw n- się w  szkole.

' w ystaw ionego  p rz e d ! ' l.’d n o ^ ; P °w ,a t’u wl >’• d a r o s t I‘ «>
w ielka -cia 7' ar7-bdzcii. AAszak podobno ;o.=z.’re  

,.L je s te śm y  „P o lsk ą  katolicką**. R. 3 .

kow skiem  Przedm ieściu ,
250-ciu la ty , jak o  dziękczyn ien ie  za 
w ik to rję . —  U roczyste  nabożeństw o  odpraw i: 
Ks. A rcyb iskup  G all. P ien ia  re lig ijne  w ykonał 
chór alum nów  pod dyrekcją , ks. prof. Nowa 
ik ie g o . Po  b łogosław ieństw ie  N ajśw  S akra 
m entem  przy w tórze  ..K to  się w  opic-kę ‘ w \ ru ­
szyła p ro ces ja , ce leb ro w an a  przez ks. a rc y b i­
skupa. /.a  o rgan izac jam i spo łccznem i, ka to li- 
ckiem i i ośw iatow em i p ostępow ały  zakony , n a ­
stępn ie  alum ni sem inarjum  i duchow ieństw o

y t m  f z f . i t e j

Pogrzeb 0. Bernarda Lub elskiego,
P ogrzeb  O. B ernarda. L ub ieńsk iego , R e ­

d em p to ry s ty , s ta l się w sp an ia łą  m anifestacją, koju .
re lig ijn ą , zgrom adził bowiem poza licznym  J O statnie, przem ów ienie wysrłnsił profesor 

- g ronem  duchow ieństw a , w ie lk ie  rzesze w ier-i u n iw ersy te tu  w arszaw sk iego , O skar H alecki. 
nyeb . z żalom  głębokim  żegnając  n k o dhanego l Kjmująo sw ój odczyt, z punktu, w idzenia idei 
ojca B o m ard a . AAr koście le  0 0 .  R ed em p to ry - '
stów  na AToli g łów ną ALzę św. za spokój d u -j ---------     -.................   ” ..................
szy zm arłego odpraw ił Ks. K a rd y n a ł A icksan  L ^ - W szyscy inni św iadkow ie  zaprze
der R ak ow sk i. Mowę okolicznościow ą w ygło- c r y.j; jakoby oskarżony miał użyć inkrym ino- 
sił ks. p ra ł. Z. O horom ański. M odły przy t.ru 
m nie w litu rg ii w schodniej odpraw ił T\s. Bi­
sk u p  C zarnecki. R ed em p to ry s ta , poczom  Ks 
K a rd y n a ł rozpoczą ł egzekw je. K ondukt, żało-

Kandydaci na „nieśmiertelnych" 
we Francji. ^

Z końcem  s ie rp n ia  zm arł znakom ity  kisŁG* 
św ieck ie: tuż  za C elebransom  szedł Ks. A rey-j ryk  p sycho log#  re lig ijne j w e F ran c ji, Ks. H, 
b iskup  Afarm agai w otoczen iu  szam belanów  R rem ond. k tó iy  n a leża ł do „A kadem ji F rancu - 
p ap iesk ich . — P rzy  pom niku M atki Bożej chór i sklej'* (4t» n ieśm ierte lnych), a, w szedł do n ie j 
pod d y rek c ją  prof. L ach m an a  odśp iew ał po śm ierci rów nież zn ak o m iteg o  h is to ry k a  Ks. 
..ANszech-mogący Boże*’ i Bogu R odzica —  zaś Duc-hes-ne. O becnie w en ty lu je  się n azw isk a  ro ­
po odm ów ieniu litan ji do N ajśw . P an n y  ks. żnyeh k a n d y d a tó w  do m ie jsca  w  A k ad em ji po 
dvr. L ew andow icz m iał okolicznościow e prze- K s. B rem ond.
m cw icn ie . N a zakończen ie  odśp iew ano  ..G audo 
M ater P o lon ia", a Ks. A rcyb iskup  udzielił 
w szystk im  sw ego b ło g o sław ień stw a . U roczyste  
T c D eum  zakończy ło  tę  p iękną p rocesję  dz ięk ­
czynną. (K A P.)

w arych  zwrotów.
Bad ogłosił w yrok. na m ocy k tó reg o  ks. 

prób, N ow aczkiew icz skarany został na 4 mie- 
! siąee aresztu z zaw ieszeniem  na 2 łata, 100 zio 

bny poprow adził Jego Lm ineneja w a sy s ten -, fy ck grzyw ny i ponoszenie kosztów  sądow ych, 
cji ks. arcybiskupa. Galla i ks. biskupa S z ła -U y  m otv^ .lcll wyToku sąd stw iorddł że da!
gow sk iego  do k a ra w a n u  a  d a le j na cm en ta rz  
w olski prow adził Ks. B iskup  C zarneck i. Modły 
n ad  grobem  odpraw ił K s. a rcy b isk u p  G all. —  
Zszedł do grobu po d ług im  św iątobliw ym  ży­
ciu n a jw ięk szy  m isjonarz  polski —  ale c z y ­
ny  jeg o  zap isa ły  się złotem i zg łoskam i w hi- 
s to rn . (K A P.)

Paderewski przyjeżdża do Polski.
AM dn iach  na jb liższych  p rzy jeżdża  do W ie l­

ko p o lsk i na  2-tygodnio-w y p o b y t w ypoczynko-

w.iarę zeznaniom  św . K olow roi-kiego d la tego , żc- 
ten  je s t in te lig en tn y  i zeznania j :g c . złożone 
pod p rzy sięg ą , z a s łu g u ją  n a  w iarę.

Pwurep i w yrok  w y w oła ł w śród  *p-)ł<v:.z*ń- 
s tw a  w ielk ie w rażenie .
V

40 osób zatrutych na dożynkach.
D onoszą z Ł ukow a, to  w m a ją tk u  Myt-lów 

w pow iecie łukow sk im  służba  folw  n-cziia u rz ą ­
dziła  w  u b ieg łą  n iedzielę dożynk i. AYłaśd-iiel 
m a ją tk u  T . C hw alibóg  p rzy jął w szy stk ich  uczo

w y Ig n acy  P ad erew sk i. M istrz P ad erew sk i za- s tn ik ó w  dożyne-k poczęstunkiem , po którym  k> 
m ieszka w K askach, pow. K ęp ińsk i, k tó ry  to j  iiadziesiąt osób zachorow ało 7. w yrażnem i ob ja  
m a ją tek  je s t w łasnośc ią  U n iw w sy te tu  P oznań- j wam i zatrucia. Jed en  z go.v:i. n ie jak i ‘Jn u lry
skiego. M ają tek  ten  zo sta ł w r. 1920 w y k u p io ­
n y  z rą k  n iem ieckich  przez ś. p. H cljodo ra  

Św ięcickiego, p ierw szego  re k to ra  Uniw. P o ­
znańsk iego  od rodziny  h rab iów  T hnrn -T ax is . 
P o b y t Ign aceg o  Po-lerew sk iego  m a c h a ra k te r  
śjjiśle p ry w atn y .

4 miesiące więzienia —  za kiszanie.
P rzed  sądem  giro dzikim w Rawiczu, odbył sie. 

wiezwytkły proces. Na ław ie oskart«c-nych za- 
e iad ł ks. proboszcz N cw aczkicw icz z Zielonej 
W si, poc iągn ię ty  do odpow iedzia lności z a  kazn  
nie, w yg łoszone w czasie n a b e ż e ti- tv u  niedziel 
nego. Oskarżenie oparto na doniesieniu nauczy- 
eieła szk oły  pow szechnej z te jże  w si, Zygmun­
ta K ołow roćkiego. N a  rozpraw ie  K ołow rock i 
zeznał, iż k s. N ow aczkicw icz w  k azan iu  swem 
r o a w e m ł  w iadom ości, m ogące w yw ołać  n iepc-

prze
o rgan izow anych  przez Zw iązek O brony K re ­
sów  Z achodnich . Po  n abożeństw ie  w K a ted rze  
dzieci udadteą się n a  Z am ek, gdzie  zostaną 
p rzy ję te  przez p. P re z y d e n ta  R. P.

ARESZTOW ANIE URZĘDNIKA LWOW­
SKIEGO MAGISTRATU. Z ram ien ia  M ag istra ­
tu  lw ow sk iego  spełn ia ł fu n k c je  nadzo rcze  przy  
zarządach  prejm nu*ow ych urzędn ik  W ł. Krze- 
czim owicz. O negdaj w y k ry to  n adużyc ia , jak ich  
Krzeic-zunowicz dop u śc ił się na  zajm ow anem  f t a  
now feku i doniesiono o tern proz. D ro jan o n ek ie  
mu. Z po lecen ie  irrezy d en ta  m ia s ta  sp raw ę skie 
row ano do sądu . a  na- polecen ie  p ro k u ra tu ry  po 
lic ja  a re sz to w a ła  K rzeczunow icza . k tó re g o  o d r ta 
w iono d-o dyspozyc ji sędziego  śledczego. R oz­
m iary nadużyć  popełn ianych  przy zarządach  
przym usow ych i w ysokość czkód są obeem e 
p rzedm iotem  do rhodzeń .

Osirg $cqzorqh.
Z pow. bocheńsk iego  piszą nam :
K iedy  w  r. ub. w prow adzono  now ego s ta ro ­

stę, p. Fialę,. szła z nim w ieść, że now y sfaro - 
eża zagoi ra n y  p o w ia tu  z zajść  ł:i; anow-.-kŁh. 
a ta k te m  i ro z tro p n o śc ią  po zysk  1 c a ły  pow iat 
d la  rządu . N adzieje sic  nie spełn iły . Dziś po 
roku rząd ó w  p. F ia li je s t gorzej, niż by ło  przed 
tern... A oto najnow sze  zarządzen ie  p . :;-t;iroMv!

L u s tra to r  pow iatow y , pe łn iący  w rękach  
p. s ta ro s ty  ro lę scy zo ry k a  do o-m-inania budże­
tów . podkreśla ł gm inem  pozycje  na  podw o.ly  

g d y  p rzy  ostatniemu eiągneni; pad ła  n a  tę  w in - ! po księż.y n a  n a u k ę  re lig ji w szk o łach  i>ow>z. 
śnie dola.rów kę w y g ra n a  w kw ocie 15.000 do- ’ Nie trz e b a  tłum aczyć ja k i o d ruch  w yw ołało  to  
larów . [w śró d  ludu. Z daw ien  daw na w ysy ła ły  gm iny

K argo l zm arł w czo ra j. -10 osób gest b ard zo  cięż 
ko  cho rych . .AYładze za ję ły  idę wyinsniomiwn ta 
jem niozogo za tru c ia .

15.000 dolarów zapłacił za kolaeją.
-Pewnemu obyw ate low i z P rzem y śla , b aw ią­

cem u się, w  ,,C y g an erii"  w AAarszawie w  w iek 
szetn to w arzy s tw ie , zab rak ło  na  zap łacen ie  r a ­
chunku  pew nej sum y. AAĄ-j-d w ów czas z jHo-tfo 
lu do la rów kę  i zap roponow ał w łaścicielow i l o ­
ka lu , L. Szafferow i, zap łacen ie  re sz ty  dolarów- 
k ą . AYłaśc-iciel lo k a lu  zgodził się na  tę  tra n z a k  
c ję , m im o. że d o la ró w k a  z.-sta ła  obliczona l>o 
bardzo  w ysok im  kursie .

Jaikże elc zd-ziwił w łaściciel ..C y g an erji '-,

N aprzód  w ym inięto  nazw isko  biskupa Gren­
ie  7. N ans. O becnie lan su je  się. kard. Verdier, 
a rcy b isk u p a  P a ry ża , k tó ry  jak o  teo lo g  je s t spe 
ejalisitą-faebow ccm  n au k o w y m  w  dziedzin ie  ka­
to lick ie j e tyk i. 7.wła.sze7,a spo łecznej.

Nowy francuski płatowlec-olbrzym.
AY w arsz ta tach ' firm y B reg u e t w  P a ry żu  <v 

i-iriw /st Dfłi c k -r rH  7 TRA N  ii»u£.zczoeio na w odę now y w ielk i p ła tow iec  w od
'41 DO W ARSZAW Y. W dniu* 15 b m / p rz y je ż -1 7'wany ..B izerta”, k tó re g o  budow ę_ rozpo-

• i i - i .  ł- '• k se-to  prz-ez 8 m iesiącam i n a  zam ów ienie m ary- dża do  Warszs.w-Y 75 dzieci po lsk ich  z b ra n c ji.!  ; 7
,  . , 4 , 1  , n a rk i w o jennej fran cu sk ie j. H vdropla-n ten  bezorzeby w a iacveh d o tąd  w k ra ju  na  k o lo n a c n , . ’ . ■' ■

‘ ■' “ * -  • - -- — ład u n k u  łienzyny  w azy  14 fon. R ozpiętość skrzy
det w ynosi 35 m etrów, d ługość 22 m etry. ITy-
d ro p i a n  zao p a trzo n y  je s t w  3 n ieza leżne  od 
siebie motory po 800 koni m echanicznych każ­
dy . Z ałogę a p a ra tu  no rm aln ie  s tan o w ić  będzie  
6-ciu ludzi, łły d ro p la n  zao p a trzo n y  je s t  w  s ta ­
cję  ra d jo te leg ra fic zn ą  nadaw czo -odb io rczą . —- 
P rzeznaczony  on  je s t  do p a tro lo w an ia  i obser­
w ow ania z w ielk iej odleg łości od bazy . P osia ; 
det też  o p an ce rzo n ą  kab inę .

Podczas transportu zwłok Fajsała
poraniono k ilkadziesiąt osób.

K rążow nik  ang ie lsk i p rzy b y ł do H aify , w ie 
zac na p o k ład z ie  zwdoki króla Fajsala. Szcząt­
ki jeg o  zn iesiono z o k rę tu  i przeniesiono na 
lo tn isk o , gdzie  o d b y ły  s ię  uroczystości religij­
ne. Przeszło 15.000-ny tłum Arabów- otoczy! or­
szak n iosący zw łoki. Arabowie tłoczyli sit;, 
chcąc dotłcii ąć zw łok sw eg o  przyw ódcy. P oli­
c ja  k o n n a  nie m o g ła  opanowmó n ap o ru  ty s ięcz­
nych tłum ów , k tó re  obaliły baldachim , pod  
k tó rym  siedzieli do sto jn icy  m uzu łm ańscy . RH- 
kadziesiąt osób odniosło lekkie rany. O statecz­
nie policja zd o ła ła  u to ro w ać  d rogę  d la  orszaku  
ze szczątkam i k ró la  F a jsa la  na lo tn isk o , skąd  
sam olotem  przew ieziono  jc  do B agdadu , sto li­
cy Irak u .

BALON PO LSK I „KOŚCIUSZKO** O DNA'-1
LEZ10N Y  został w  odleg łości 30 mil m  p ó ł­
nocny  zachód  od R te ie re  a  Pierre. B alon  zaw ie  
s’/,(Hiy by l n a  d rzew ach . Z Lao S* Jo se p h  w y ­
ru sza  specjalna ekspedycja dła przewiezienia  
balonu do stacji kolejow ej.
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Zagadnienie ochrony przyrody
i p rzyrodni-na poznańskim  zjeźiizie lekarzy  

ków .
Ze w zględu  na  d om inu jący  tep ia t p o zn ań ­

sk iego  z jazdu  le k a rz y , jak  im jo s t zagadn ien ie  
h ig jen y  spo łecznej pośw ięcono rów n i •/, w  p ro ­
g ram ie  o b rad  wdele uw ag i o ch ran ie  p rzy rody , 
ja k o  n ie roz łączn ie  zw iązanej ze ypraw ą podni ?

i>

t

Mord rytualny w „Panu Tadeuszu4*.
z-najdn-

fweoia s ta n u  zd ro w o tn eg o  ludności. P oza  re fe ­
ra ta m i i  k o m u n ik a tam i n aukow i mi w poszcze­
gó ln y ch  se k c ja c h  p rzy rodn iczych  i ob radam i 
sp ec ja ł n ;j  sek c ji O chrony  P rzy ro d y  v  c z a d  o 
trw ania, w y s ta w y  ..P rzy ro d a . Zdrow ie i D pieką 

•S po łeczna" odbędzie  sdę sze reg  od czy di w j,u_ 
b lioznyeh n a  te ran ie  w ystaw y . M. in. inż. K e- 
s ty rk o  (W arszaw a), inż. K arp iń sk i (B iałow ieża) 
i J . iM łodziejowski (Poznań) m ów ić będą o re 
z e rw a ta c h  w la sach  ppńsf.wow yoh i pa'-kuch :ia 
ro d o w y ch  w P o lsce , prof. dr. W o-d z L z k o z a j­
m ie się now em i problem am i o ch rony  p iz y ro d -,-.

B io rący  u d z ia ł w IV  zjaździe le k a rz y  sło ­
w iań sk ich  lek a rze  i h ig jcm śoi cz^sey. b u łg a rscy  
i ju g o s ło w iań scy  om aw iali sp raw ę założenia 
zw iązku  to w arzy s tw  o ch ran y  pi zy rody k ra jó  v 
słow iańsk ich .

R ów nież w  ram ach  obecnego z jazdu  odbyło  
się w czw a rte k  14 hm. o tw a rc ie  w lasach  p a ń ­
s tw o w y ch  w L udw ikow ie  „W ie lkopo lsk iego  
P a rk u  N arodow ego*1.

J a k  duże znaczen ie  p rz y w ią z y w a li ' je s t do 
te j sp ra w y  św dadezy fa k t, że in a u g u ra c y jn y  re  
fe ra t n a  p ie rw sz n n  po sied zen iu  pleni a r  nem. w y  
g ło szo n y  przez p ro feso ra  U. ,1. W ł. Szafera, 
om aw iał sp ra w ę  o ch ro n y  p rzy ro d y  n a  tle  postu  
la tó w  h ig jen y  spo łecznej.

P ro f. S zafer w  re fe rac ie  sw ym  podkreślił 
j.przecPjwszystfciem kon ieczność och rony  lasów , 
j a k o  „.płuc ludnościi m ie jsk ie j11. P raw ic  w sz y s t­
k ie  n asze  m ia s ta  n ie o d p o w iad a ją  p o stu la to m  
h ig jen y  pod  w zględem  pow ierzchn i zalesionej. 
N . p . W a rsz a w a  po siad a  w p ro m ien iu  50-k ilo ­
m e tro w y m  od m ia s ta  ty lk o  35 proc. lasów . 7, la. 

's ó w  b ęd ący ch  w łasnośc ią  m ie jsk ą  w y p a d a  w 
W arszaw ie  ty lk o  1 3  m . kw . n a  m ieszk ań ca , 
g d y  w  po d o b n y ch  w a ru n k a c h  fiz jog ra ficznych  
połorżony B erlin  po siad a  ich np . 52 m. kw . Od­
nośne  cy fry  d la  in n y ch  m ia s t po lsk ich  w yno-

V tj-m ej k -iędze  ..Pana T ad eu sza ' 
ją d o  dw a n a s tęp u jące  w iersze:

..(Zosia) k rzy cza ła . Sędzię ob jąw szy  rękam i, 
J a k o  dziecko  od żydów  k łu te  ig ie łkam i’4.

Porów nan ie  to  w ed łu g  K allenbacha , Ł osia 
i innych  h is to n k ó w  li te ra tu ry  odnosi sic do 
m ordu ry tu a ln eg o . Prof. P igoń pisze w \ ra źn ie - 
.P o ró w n a n ie  o p arte  jest na sta rem  i rozpow - 
ś/.echnioiiein m niem aniu  indu o tzw . m ordzie 
ry tu a ln y m , popełn ianym  jak o b y  przez żydów-

nu:
; W

n a  dziec iach  ch rześc ijań sk ich  dla.
u w i po trzehnej do mm y na 

Ob
.X.

ze W schoóii, lio ludy  o rjen ta ln e  lubu ją  się 
colczykach  i innych ozdobach  uszu. nosa i 

w arg i- n iew ątp liw ie zaobserw ow ał M ickiewicz 
u żyrlów na L itw ie. N ie byio tego  zw yczaju  
w ów czas w śród ludu i sz lach ty  w P o lsce  i na  Li 
lw ie (na p o rtre ta ch  żony poety  i jego  córek 
tudzież  n a  sy lw etkach  M aryli W ereszezuków ny  
nie w idać w cale ko lczyków '. D ziecko przy 
przckłiiw-an.iu uszu oczyw iście k rzyczy . P rzed­
m iotem  porów nania jost więc w tyeh  słow ach  
poety  dziecinny k rzy k " .

W kuńcii p. R appaporf zauw aża, że „p o e ta , 
k tó ry  odnosił się z w ielką życzliw ością do ży­
dów, nie by łby  w spom niał o w ersji m ordu ry ­
tu a ln eg o ’1. Po tych w yw odach  a u to r  spodziew a 
,-ię. że in te rp re ta c ja  tych dw u w ierszy u legnie 
zm ianie w podręcznikach .

d rug i ze Sławią orłow ską g 1:1. P og o ń  fry sz ta - 
eka  p rzeg ra ła  z*. H ąkoahem  orłow skim  2 :3, a  
L echja górnosuskn.* z e /  S law ojeńió p ie tw adzk im  
1 :5. . V ę.7 'J

DO .) MORZA.

u zy sk an ia  
św ięto p a sch y ” .

m ien ia  te  s ta ra  się uheeuie na łam ach  
ow ego D z ien n ik a '- obalić d r. M. R uppaport 

ze L w ow a, n a z y w a ją c  w szystk ie  te  k o m en tarze  
.nim lorzcczucm i ob jaśn ien iam i". Przeciw- do­
ty chczasow ej iiH crprctneji m ają , zdaniem  p.

R ap p ap o rta . przem a-w iać w zględy  g ram aty czn e , 
logiczne i m en ta lność  oraz in ten c ja  poety . P .
R a p p a p o rt tw ierdzi, że n ik t nie m ówił i nie 
mowo „dziecko  k łu te  od", lecz „dziecko  k iu fc  
p rzez’’ i w tym  w ypadku  ,.o d ‘‘ odnosi się do  
żydów , to  znaczy  —  dziecko  żydow skie . Mi śl 
wieszczki usiłu je  następn ie  w y jaśn ić  zw yczajom  
p rz y ję ty m  u żydów :

„P ow szechn ie  —  pisze —  znaną, było  r /e - j  w dopodoluiie sam M ickiewicz rur 
czą, żo u  ‘żydów  dziew czętom  w kilka, dni lub  w iedział. Nic tu  nie znaczy  tak że  
ty g o d n i po urodzen iu  przek łuw a się ig łą  doi- .lest to  licentia p o e tk a , jak ich  sic

U C Z E SW h k o W .

K om isja tcch u iczu a - sp iy w u ^ '..p rz e z  Po lskę 
Jo  m orza -1 p ro si nas o pow iadom ienie . że —  
poniew aż nic w szyscy  uczestn icy  spływ u podali 
sw e d o k ład n e  ad resy , w ładze kolejow e nie/.a- 
eszo m ogą ich zaw iadom ić o nade jśc iu  w y sła ­
nych z G dyni lodzi. W obec pow yższego  uczest­
nicy spływ.-u w inni sam i inform ow ać się na mtj- 
i liższych sw ego m iejsca zam ieszkan ia  s ta c jach  
ko le jow ych  o w ysiane lodzie, a  w  raz ie  d łuż­
szego opóźnien ia  w inni zaw iadom ić se k re ta rz a  
Ligi M orskiej i K olon ialnej, p. S ikorsk iego ,

I W arszaw a — W idok 10.

m a ­
łp <i
rzu

'1'lóm aczenic p. R ap p ap o rta . na>/em  
ciem . nie w y trzy m u je  k ry ty k i. Mickiewicz 
rego ja sn o ść  m yśli p o e tyck ie j je s t znana 
cal ob razy  i m e ta fo ry  ła tw o  zrozitm iaó. dki 
polskiego czy te ln ika . Nie byłby zaś z rozum ia­
nym . gd y b y  m iał na m yśli p rzy toczony  p r j j |

NOW Y REK O RD  SZ W E C JI W D YSK U.

Szw edzki m istrz  p rzucie dysk iem . H ara ld  
A ndersson , ustanow i! now y rekord  sw ego k ra ­
ju w yn ik iem  49 m tr. 6S cm t. liaw n y  reko rd  w y ­
nosi!  tą m tr. 2 n u t.

W Y N I K I  S Z A M O T Y  W P A R Y Ż U .

R appaporta . rzekom y V zw yczaj ży d o w sk i” , ! 
jb o  ten  ..zw ycza j’- nie h j l  znany  Polakom . P ra-j

o nim nu1 
owo ..o.i", 
w iele sęn-

szą  —  K raków  10 m. kw., Poznań 4,6 m. kw.
itd . M inim um zaś  h ig jen iczne  w ym aga. 13 m. 
kw-. n a  g łow ę m ieszk ań ca .

P ro ces  od lesian ia . ta k  in ten sy w n ie  pro .va- 
dzo-ny w  o s ta tn i c-h czasach  i n iedosta teczn ie  
■pow strzym yw any przez odpow iednie  nstaw-y 
g roz i n iebezp ieczeństw em  rówinież zam ian y  w 
k o m p le tn y  n ieu ży tek  np . te ren ó w  g ó rsk ich . —, 
Tak ja k  p o trz e b y  ro ln ic tw a  i le śn ic tw a , tak  i 
w szyutkio  jone  dz iedz iny  ży-eia gospodarczego  
m uszą  b y ć  ro z p a try w a n e  z p u n k tu  w id zen ia  iii 
to r  esów  o ch rony  p rzy ro d y . .W zw iązku  ze siwa 
w ą och rony  k ra jo b ra z u  p re le g e n t podniósł p a ­
lą c ą  sp raw ę  ro zd z ia łu  te r y to r ja i i r  go m iejsco­
w ości o c h a ra k te rz e  le tn isk o w y m  oraz  budow y 
d róg . W  po ró w n an iu  i  innem i narodam i posia ­
dam y minimalną ilo ść  P ark ó w  N arodow ych  i re 
zerw atów  (44, gd y  np . N iem cy p o siad a ją  ich 
400), ca ła  w ięc IArl.ska  w  w rtareeic .l lg ja iy  sp o ­
łeczn e j w in n a  b y ł o b ję ta  s ta ra n ie m  o ochronę 
je j p ięk n a  i skaTbów p rzy ro d y .

ną część u szk a  i zrazu p rzec iąga  się przez d z iu r ty k a  u M inkiewicza, '/.m irzy zaś po p m -tn  
k ę  n itk ę  b iałą, k tó r ą  później zastopu je  się  liit- ..p rzez’1... Zresztą, zbliżony do po lsk iego  język  
ką. czerw oną (w edle p rzesądu  k o lo r czerw ony  czc-k i w tm n znaczeniu  używ a inzyi-mka ..od ’ 
zapob iega  ..u rokom ") ą. jeszcze później k o lc z y - lw  zm irzcm u naszego  ..prze/,’1. tV e l i  m ówi: 
kam i. Zw yczaj ten pochodzący  (p raw dopodob  i obraz nam alow any  ..od’’ a r tv s |v  X.

\ \ ' Pa-ryżu odbyły  się zaw ody k o la u k ie  za­
w odow ców  o u fundow any  w r. ub. p rzechodn i 
jm iiar E uropy .

\Y finale st.i.wali dw aj E rancuzi. p rzytem  
G irą ruin dw u k ro tn ie  pokonał M iclianba. T rze ­
ci" m icjsri. zdobył —  Szam ota.

POLACY W ROBOTNICZYCH M ISTRZO­
STW A C H  EURO PY.

ICr&S b u łg a rs k a  w  csssi®  p o b y t u  w  i© n c ! f8 \ ie

Katastrofa na Saturnie.
P la n e tę  S a tu rn  dzieli od ziem i nasze j d y ­

s ta n s  m ierzący  eona jm n ie j p ó łto ra  m ilja rd a  k i­
lo m etró w . K to  o g lą d a  Saturna, p rzez  te le sk o p , 
te n  w idzi k u lę  o to czo n ą  trz e m a  p ierśc ien iam i 
ów ietlis tem i. P ie rśc ien ie  te ,  ja k  tw ie rd zą  a s t r o ­
nom ow ie , n ie  s ą  p ierśc ien iam i w łaściw ym i, lecz 
ra c z e j rodzajem  obręczy  złożonych z m ałych , 
n a jm n ie jszy ch  k sięży có w  5 p y łu  kosm icznego , 
i W  p rzes trzen i kosm icznej p rz e d s ta w ia ją  sio 
one w  p o stac i p ierścien i, w  rzeczyw is to śc i zaś 
jo s t  to  nag ro m ad zen ie  py łu  kosm icznego .

P ow ierzchn i sam eg o  S a tu rn a  nic m ożna doj 
:rzeć przez n a jlep szy  n a w e t te le sk o p , sk ry w a  
j ą  zaw sze p rzed  okiem  hidzkiem  n iep rzeb ita  z a ­
s ło n a  chm ur i m gieł. W idzi się cop raw da  sze-J 
re g  ciem niejszych  i ja śn ie jszy ch  sm ug . ale n iej 
s ą  one odbiciem  pow ierzchn i p lan e ty , lecz na-j 
le ż ą  do  chm urnego  o to k u  p lan e ty . Za tą. zn-j 
słoną zn a jd u je  się zapew ne w rzący  i b u ch a ją - 1 
ey  ogniem  ocean  rozp a lo n y ch  gazów , ław y ii 
m as, g d y ż  w ed ług  d an y ch  w spó łczesnej fizyki,! 
S a tu rn  i Jow isz  zn adn ją  się jesz.cze w  s tad jum  
w rzen ia , pow ierzchnia, ich  n ie  jest. jeszcze  w y -1 
s tu d z o n a  i k o ra  zw ierzchnia  m usi się zna jdo ­
w ać w s tan ic  n aw pó ł p łynnym .

Z cyklu  rozgryw ek p iłkarsk ich  o robotni- 
jczi| m istrzostw  a E uropy , w k tó ry ch  b ierze u- 
' dział robo lu icza  rep iezen tne ju  bo l-k i. udlięd/.ie 
się w nadchodzącą  o bdz ie lę . p raw jopodob iiie  
w G dańsku , mecz W ęgry— Polska . R ep rezen ta ­
c ja  W ęgiel’ rozegra p raw dopodobn ie  w przed 
dzień ofic ja lnego  spo tkan ia  -  m ecz towa>zy 
ski z naszą reprezen tacją . w Lodzi lub K rak o ­
wie. Mecz iiw an żo w y  R olska- ( zcclio-iow m  ju 
o m is trzo -lw o  E uropy  o ibo !-/.ic siu w C zecho­
słow acji na je -icn i ii. r.

■ 1)0-

gdr/ie prrzebywal incogtn.it o w raz z m ałżonką , (‘ihcwlził po u licach 
p rzy g ląd a jąc  się, w ystaw om .

jak  zw ykły  śmiertelnik.

K I N O T 1 A T R 5 * ™

D Ź W I Ę K O W Y S  W  I T “  ! HZ! j y M g M 18

D O M  K A T O L I C K I

I

GHDAN.1A ZREM ISOW A ŁA  Z BYDGOSKA 
POLON JA . V B y d g o z e z y  baw ili p iłkarze d fl- 
dau ji. polskii go k lubu sp o r tou ego z G dańska.
R ozegrali oni nu cz z in ie j-cew ą Polonją, rem i­
su jąc  3:3 ■ 1:1 i.

FA TA LN A  PORAŻKA CR A CO VII W W IE ­
DNIU. Mecz Rapi.,1— i ’raei)vi.i zakończył się 
wyisoka p rzegraną bi.iloczcrw im va|] (po ( 1:0 ,,

,E

m  - z 52?

191444 par O. Ha-963- 
118.

:r.ii.n:y
• ’ I n’

c:warf{(u <3naa 14-go S»m. rawolacyjny program !
9 letni genjalny, malec, znany b oha te r z filmu -C zem p‘ — nlnbieniee młodych i dorontrch

Jackie Cooper oraz Ryszard Bix i Borys Karloff

D O N O V A N rażyserji twórcy arcydziiła 
„Ben Hur“ —  Freda Niblo.

A r c y d z ie ło  f i lm o w e , p r z e w y ż s z a ją c e  w s z y s tk o  d o tą d  w id z ia n e . N ie b y w a łe  u ję ­
c ie  te m a tu !  —  G en ja ln a  r e ż y s e r ja !  — F e n o m e n a ln a  g ra ! D O N O V A N- 

to  n a jp o tę ż n ie js z a  k rea c ja  c u d o w n e g o  d z ie c k a  Jackie Cooper’a.

CENY MIEJSC NORMALNE. Trzy 
a w niedziele i

w yiw istleaia  w d«i« powazednie o jrodz. 5, 7 i 9 w ieezór 
iw ięta  także o godzinie 3 popolndnin.

Pa-zez pierw sze friy dni b ileiy  zniżkawe n iew o tet.
ima

| już słabo i M adc. K a ta s tro fa  na  S a tu rn ie  ze 
O tóż n a  te j to  pow ierzchni S a tu rn a  w y k ry ł; w zględu na swe ro zm ia ry  m og łaby  być p rzy ­

p rz e -/. te le sk o p  dr. W eber b ia łą  p lam ę. Średni-1 rów nana do w ybuchli w u lk an u  K ra k a ta u  na 
c a  te j p lam y  m o g ła  w ynosić  n a  m iarę  z ie m sk ą ' m orzu m iędzy .R w ą a  Sum atrą . W ybuch  ten 
o ko ło  -10.000 k ilo m etró w ., t. zn. d ługość n a - ' pochłonął w ów czas cala w yspę, d z ie s ią tk i 
ozego rów n ika . P lam a n a  S a tu rn ie  je s t  n iew ą t- ' m iast i wsi. a  m orze za la ło  w ciągu  k ilku  se 
p liw ie. iak  tw ierdzą  astronom ow ie , odbiciem  km id ca le  w ybrzeże S u m atry  na k ilo m etry  
św ie tlnem  g ig an ty czn eg o  w ybuchu  gazów  i roz- w g łąb . G dyby  w ybuch  K ra k a ta u  zw ielokro tn ić  
pa lonej law y  n a  pow ierzchni p lanety . T ak ą  s a ­
m ą p lam ę, ty tk o  barw y  czerw onej, zauw ażono

: # p © r * .

p rzed  dw udziestu  p a ru  ta ty  na Jow iszu . Byt 'o
g ig a n ty c z n y  w ybuch , k a ta s tro fa  o rozm iarach  
kosm icznych . P lam a  ta  ja śn ia ła  na puw icr/.ch- nic pozw akt nam . na  szczęście, 
n i Jo w isz a  przez szereg  la t  i dz is ia j jeszcze obserw ow ać k a ta s tro fy .

i pow iększyć k ilka ty s ięcy  razy. o lrzym aiibyś- 
m y w ów czas' s łabą ko p ję  togo, co się s ta ło  i 
dz ie je  sic jeszcze n a  pow ierzchni S a tu rn a . Dy­
stans. k tó ry  p rzedz ie la  nasz g lob od S a tu rn a ,

m i odczuć ani 
Or.

m ożna zaobserw ow ać je j k o n tu ry , choć bard zo  j

Polska piłka nożna w Czschosłowaeji.
1’o lon ja  k a rw iń sk a , w zm ocniona przez po­

zą skanio dw óch doskonałych  za-w od i lików’, Ci- 
)iy —  znanego  na te ren ie  G. Ś ląska i H erzoga z 
czesk iego  K S. K a rc ia n a , rozpoczęła  rozg ryw ­
ki m islrzow skic jiię-kncm zw ycięstw em  
cksin isirzem  żupy c ie sz y ń sk ie j, czeskim  
M eteorem  z G rlow ej w s to su n k u  2:1.

D alsze w yniki sp o ’kaii o m istrzostw o , je ­
śli chodzi o kluby polskie, p rzedstaw ia ją  się 
n as tęp u jąco : I.egja — La.zy zy sk u ją  po punkcie , 
p ierw szy  rem isow ał z 7 K T roskow ioanii 3:3,

nad
SK.

A PC LOG,NE DE 
lecki. P a iis  SU

P o lsk ę  w -pólczr suą pokazu,ji-my z.i: 
w- a r l \k u la c h , h roszurach  i książkach , rekka- 
m ujm iiy ją  słow em  i ob razku  m. jak  um iem y i 
ja k  m ożem y. Ale -ą In t \ lk o  iiu siia> j': Ju ia  
dzisie jszego . ( zmuu jed n ak  jes teśm y  l;u v. a 
n ic inni. jak ie  p rzyczyny  stw o rzy ły  1’o lske ; 
P olaka w kszta łc ie  dzisie jszym , tego  cudzo 
zieineoni nie w yjaśn iliśm y  jeszcze należycie. 
P o d ją ł się te j p racy  profesor w arszaw sk ie j 
w szechnicy  O skar lla ieck i. k tó rego  dziob) o 
Polsce od M ieszka I do w ojny św iatów  j, w- 
,języku frnnen-k in i nap isane , znalazło  sic w rę­
kach uczestników '- m iędzynarodow ego  k o n n o -  
su h is to ry k ó w  w W arszaw ie.

Jost to  próba sy n tezy  h is to ryczne j. próba 
k o rz y s ta ją c a  nie jeno  z dokum entów  i źródeł 
h is to ry czn y ch  lecz tak że  z li te ra tu ry  p ięknej; 
k tó ra  je s t p rzecież n arodow ą i h is to ry czn ą  b a r­
dziej niż p i-m ieiin ic!w o k tó reg o k o lw iek  innego  
narodu . T ym  sposobem  ożywił o iiow iadanie i 

za in te resow ał czy te ln ik a  zagran icznego  k u l­
turą, polską. N asze praw o  do życia  po litycznie 
sam odzie lnego  uzasadn ił p rzek o n y w u jąco  a e to r  
w  rozdziało  1T (Ja d w ig a . G runw ald . W arn a , 
l 'n ja  L ube lska) i IV  (P o lsk a  N apo leońska , r o ­
m an tyzm , p raca  organ iczna ...), uw y p u k la jące  
nie m niej silnio w HI rozdziali: m om enty  tak ie , 
ja k : d z ia ła ln o ść  Z am ojsk iego , czyny  śnbm skm  
go, n iezw yk łą ) ży w o tność  naszą  i odporność 
podczas „ P o to p u '’ i pożogi ko zack ie j, a lbo  u- 
myislowc odrodzenie się naszo w dobie K onar­
sk iego  i K om isji E d u k a c ji N arodow ej. D obrą 
ilu s tra c ją  dla opow iadania  jest. m apa daw ne; 
Polsk i, aby  się cudzoziem iec przekona!, jak  
bardzo  zredukow aliśm y  nasze  żąda nią te ry to ­
ria ln e  w obec g ran ic  p aństw ow ych , jak ie  n ieg ­
dyś posiadaliśm y .

W arto ść  dzielą podkreślił już w p rzedm o­
wie M. Alfńed C'oville, h is to ry k  francusk i. U- 
/n a ła  ją  i p rasa  codzienna zag ran icy , m. in. 

P ra g c r Lxn >ssc’ . .Tesli uczestn icy  k ong resu  
j chw alili sp raw ność i o rg an izac ję  z jazdu , to  pic.
’ knuj, c z ą s tk ą  te j p racy  było w ydanie d z id a  

urof. H aleck iogo . m.

« K

Da! iis!®®,
K®rzg$f6i z poczls 5 o t« la f!
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P i j  t e k  15: św . N ikodem a.
S o b o t a  1(1: św . K o ro e lju szu  i C ypriana . 
S o b o t a  14j: w schód s ło ń ca  o gud/.. 5.55. z a ­

chód  o 20(1/.. 18.11.

DESZCZ. W czo ra j po południu  roy.padain 
.pip n a  dob ie . !'o dw u p ięknych  dn iach  poeo- 
da. pogorszy ła  sio znacznie. Czyżby to  bv! po ­
c z ą te k  sznnu ri jes ienne j?

O T W A R C IE  BOISKA SPO R TO W EG O  PO 
CZTO W CÓ W . W niedzielo 17 lun. o godz. 0.80 
R ozg łośn ia  k rak o w sk a  tran zanituje .lisze św . po 
Iową. 7. kazan iom , oraz przem ów ienia  z okazji 
o tw a rc ia  b o tk a  sportow ego  jio-sztowców w po- 
blirżni -radjostacji w D ębn ikach . >'a św ięto  P. IV. 
i W. F . P ocztow ców  p rzy b y w a  m in is te r Poczt 
i  T eleg ra  fon1 plik. K aliński.

K R A D Z IE Ż  R O W ERU  Z K O RY TA RZA  
DOMU. S tan . K onieczko w -k i ful. Syrokom li 
17 . zgłosił. żo dn ia  15 b. ni. sk radz iono  imi 
7. k o ry ta rz a  dom u przy u!, św ., T om asza 2-1 
TOpvcr nioski, k tó ry  tam  chw ilow o pozostaw i: 
hf*z nad zo ru , w a rto śc i 100 klo ty  cli.

Z PR Z E D PO K O JU  ZG IN ĘŁA  M A RY N A R­
K A . Dr. W. Krom m erow i (ul. Sm oicńsk  1). 
sk rad z io n o  z niez.am krdęlogo p rzedpoko ju  m a­
ry n a rk ą  m ęską w arto śc i 130 zło tych .

SLUŻĄGA. —  Z ŁO D Z IE JK A . Z atrzym ano  
M arje K itra ln s . la t  18. służącą , na. gorącym  
u rz jm k tt k rad z ieży  gard ero b y  i b ielizny  w art. 
150 zlo ty  cli n a  szkodę  sw ej cldcboda.wczyiii. 

1 K u ra lu s  zosta ła  z a te y m a n a  w  oliwili, redy u s i­
łow ała  • w ynieść sk rad z io n ą  garderobę.

K RA D ZIEŻ Z G A B LO TK I. D awid AViI<I- 
lwdtz. w łaściciel sk lepu p rzy  ul. G rodzk ie j 0. 
zgłosił. ż<; dn ia  13 b. 111. sk rad z io n o  m u 7. p a ­
li lo tk i p rzy  ul. G rodzk ie j 11, teczk i skó rzane  
w ari ości (10 zlo tycb .

C Z Y J Z E G A R E K ? Józef A kkor. zeg a r­
m istrz.* doniósł, żc p rzed  k ilk o m a  dn iam i zg ło­
sił sic  do n iego  n ieznany  11111 osobnik  i p rosił 
o oszacow an ie  zło tego  zeg a rk a , k tó ry  m ini 
p rzy  sobie. P on iew aż  A kkerow i w y d a ło  się 
pndejrz.anom  lm cłiodzenie zeg a rk a , chcia ł z a ­
wezwać, p o lic jan ta . N ieznany  k lien t —  w idocz­
nie złodziej —  zostaw ił zegarek  na ladzie  i u- 
ciekł. —  Zegarm istirz oddal zegarek  n a  TI . Ko- 
Tnisarjat.

7AWTADOKTEM1A I K O m ^ tT K A T T .

O TW A R C IE  W Y ST A W Y  OBRAZÓW . D nia 
17 bm. ('niedziela') o tw a rtą  zo stan ie  o godz. 11 
przedpoł. w y staw a  obrazów  S tan . T lorstała  w 
lo k a lu  Z w iązku , K rak ó w , ,pl. św. D ucha  5 .,Dom 
A rty s tó w 11 W stęp  w olny.

W Y CIEC ZK A  TOW . PR ZY R O D N IK Ó W . W 
niedzielę  17 bm. odbędzie sic sta ran iem  Tow . 
P rzy ro d n ik ó w  im. K o p ern ik a  w K rak o w ie  w y . 
eiieczka n a  W y staw ę  ITistoryezmą zab y tk ó w  
p rzy ro d n iczy ch  U. .T. pod przew . prof. d ra  T. 
E stre ich e ra . Z b ió rka  o godz. 11 p rzed . Imjt.ytu- 

».tern chem icznym  U. -T. p rzy  ul. K . Olsze,wfikic- 
go 2 (róg  id . W iślnej, w ejście  od ]>lant). G oście 
m ile  w idziani.

D OROCZNE W A L N E  ZEB R A N IE KOM ITE 
TU  R O D Z IC IE LSK IE G O  PA Ń ST W . GIMN. 
ŻHŃSK. odbędzie s ię  w  niedzielę 17 bm . o go- 
dzin ie 10.30 przedpolu,dłniem w  sali G imn. p rzy  
u l. F ran c iszk ań sk ie j 1. S p raw y  b ard zo  w ażno. 
O becność rodziców  kon ieczna .

Z W IE D Z A N IE  K A T E D R Y  W A W E L S K IE J 
z om ów ieniem  jej w sp an ia ły ch  dzieł sz tu k i i po 
anników  przeszłości, dziejów71 b u d o w y  g o ty ck ie j, 
g robu  św. S tan is ław a  o raz  średn iow iecznych  
k ap lic , odbędzie  s ię  w  sobo tę  16 bm. pod  k ier. 
d r a  .1. D obrzyek iego . Z b ió rk a  o godz. p u n k t. 
3.30 na p lacu  p rzed  K a te d rą .

R B P E R T O A *  T E A T R U  S L O W A C H B G ©
Piątek: Tea.tr zam knięty.
S o b o ta :: ..K siążę N iezłom ny". ,
N iedz ie la?  ..U ciek ła  m i p rzep ió reczka" .
IPoczątelk p rzed s taw ień  , od ju tra ,  dnia, 16 

lvm. o godz. 7.30 w ieczorem . 1

R B P E R T I J A R  K f N « T E A T R « W .

W A N D A : A d ju ta n t jeg o  w ysokości (V las ta  
B urian).

ŚW IT: .,D onovari“ (Jaeikie Cooper).
A PO LLO : „K ró lew sk i k o c h a n e k 1' (C laudetle  

Col'bert).
SZTU K A : „N arzeczo n a  z W iedn ia".
U C IEC H A . „M adam e B u tte rfly "  (F y lv ia  Si- 

(toety) o raz  w yobjp  o rk ie s try .  ̂ .

Od czwartku, dnia 14 b. w. w kinotsatrze „ S Z T Ł ł K A “
Ostatni w spaniały przebój produkcji św iatowej! — Czarująca, m elodyjna operetka filmowa, 

pełna hum oru ; wdzięku, iKinująca lekkością, świeżością, zabaw ą i śp iew em '

Przepyszne przygody na tem at zabawnego (pii pro ąuo dwóch. zakochanych par! — Czsrswne 
tchnienis Weiinla, stolicy walca i zabaw. Dowcipne sytuacje! F lirt, p ikanterja! Muzykę do teąo 
filmu stworzył najsłynniejsze współczesny kom pozetor onęrefek, twórca c7c!owycb arcydzieł 
tego d y lu , śpiewanych W rolach głów nych elita najświet-
na całym święcie — * G M U U i m Ł Ł i A  niejszycii gwiazd ekranu europ
len przepiękny Tikn roztacza wśród widzów atmosferę, beztroskiego śm iechu pogody i radości! 

aaBregĝ TCTOETOiiBaaaaagaacma BmBBaaamc:

Plaga żebractwa w Krakowie.

podpiw szy sidne i pod jad łszy . niit eheia l zap ła ­
cić rachunku , przyc/.cm  g rożąc  n  łaście id o w i 
re s tau rac ji nożem , zbiegi.

Po pr/.rshw dm uiii k ilku  św iadków , sąd pod 
!» /.iHYodnictwein sędziego  dr. Pilnf-kieg-* s k a ­
zał K u t k a  n a  I 
M ichałow sk i .

rok  w ięzienia. O skarżał p ro i .

M L E K O
(1 o  s  1 a i* ę z v  s i a l  e  (d w ó r  p o d k r a k o w s k i )  
w  w ię k s z e j  ilo śc i łu b  w  d r o b n y c h  ilo śc ia c h  
d o  d o m u . Z g ło s z e n ia  d o  „ G ło s u  N a ro d u *  

p o d  „ A lle k o " .

P o m n E k  d S a  B r i s n d a .
G d  pew nego  o /n -u  m iasto  nas/.e j e s t  w prod- 

zailann żebrakam i. Po p iośb ie  chodzą sta rzy  
i m łodzi, d rżący  od s ta ro śc i „zaw odow ew * i nie 
ld n ie  dzieci. M ieszkańcy K rakow a, w si ć łezujnJ dzionuii

; o r / . \  s t a ją  r. n i c / . a m k m ę - {uo k radz ieży , k tó rzy  
t \c i i  m ieszkań  i n ieuw agi dom ow ników , by! 
porw ać, co s i ę  m ularzy . K ron ik i policyjm* co

j rzyno-zą  s e r j ę  podobny  di w ypadków ,
7. nędzą  lu d zk ą  i każd y  w m iarę /ś ro d k ó w . Nie dziw  p rze to , żc. pow yższy s tan  rzeczy
w spom aga praw dziw ie b iednych , (leż je d n a k  w yw ołu je  ogólną, nerw ow ość u m ieszkańców , 
(h o d z i po dom ach tak ich , k tó rzy  w7 żeb rac tw ie ; Żebra <t w  s ta je  się p lag ą  coraz tru d n ie jszą  do 
widzą, la,twe źród ło  zarobku! \y  o s ta tn ich  c z a - , zniesienia.
sa-cb fa la  że l-rad  w a w zm aga sic; co k ilk a ! W  te j sy tu ac ji kon ieczna  je s t ja k a ś  rad a
m inu t roz lega  się pukan ie  do drzw i. lub  w ro- i ra tu n ek . Z arząd  m iasta  i o rg an izac je  dobru- 
szcio n iec ierp liw y  .dzw onek i żeb rak  orosi o ; czynno pow inny pczyslą jdć  do  zw alczania żo- 
ja lm użnę. N a pcdw órzaeli g ra ją  p rzygodno  or- j b rac tw u  i zo rgan izow ać ja k ą ś  akc ję  pom ocy 
k ic s try . w ydziera  sio rozpacz-hwym g lo se m jd b i n ap raw d ę  b iednych . P o trz .dm a je s t n a t.y c l- 
..śp iew ak '7 a lbo  leż dw oje dzieci p rzeraź liw ie  m ias to w a  odsiecz d la oblężonych przez chm arę 
fałszu  ja poważną. pieśń, [.udzie litu ją  się i n ie j żebraków  m ieszkańców  m iasta .. O ra tu n k u  zaś 
zam ykają  uszu na przem ów ienie g ra jk a  k tó ry  i pow inno się pom yśleć tern szybciej, iż zbliża 
'-ka-rży sic. iż z ly  los j b rak  pracy zm usza go; się jesień  j zim a. a z niem i głód i chłód. Z w a­
no ferro ro d za ju  zarobkow an ia . G ospodyni J o - | len ie  tro sk i o los b iedaków  na bark i ludności 
mu ma, zaw czasu nrzygotow  ane di oim iakj d la  i :ne m oże być. w yjściem  z te j sy tu ac ji.
b iednej k lien te li, a n iek iedy  i na,kanni g ło d ­
nego w myśl zasad m iłości b liźn iego .

J e d n a k  niezliczona ilość żehrzącycdi, w łó­
czących  sio od dom u do dom u od drzw i cło

rzvmnikisMamy nad z ie ję , żo odpow iednie 
za ima się w k ró tce  tą  sp raw ą  i nie zapom ną 
■ównież o liswnięoiu ro ju  żeb raków  u licznych , 
ickrum jącyc-li się głównie. 7, pośród  m lodocia

drzw i, w yw ołu je  od ruchy  zniecierp liw ien ia  m i-'-nycli. k tó rzy  w zuchw ały  sposób  nap rzy k rza
ino ca łego  w spółczucia dla nędzy lu dzk ie j, W | -j się przechodniom , p rosząc o •latek . ,""ŻTlgspól
d o  k ilk u  w,śród rzeszy  żebraków  znajdują, siej 
la cy , k tó rz y  ty lk o  u p a tru ją  d rw ili sposobnej:

K. N.
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KC-W-., - » m m m w teatrze św ietlnym

NTajweselszy i najrozkoszniejszy przebój komadjowy. Film  zakazany w hitlerow skich Niem­
czech. Film którv  przew ytszft w szystkie dotychczas w idziane farsy. N ajpikantniejszy utw ór 
Rod* R ody 'tw órcy „C. K. Komenda *erc“ w realizacji Mac Frica i K arola Lamaóa niezapom ­

nianego reżysera filmu ,C . K. Feldm arszałek*

Film ten pełen dowcipu i pikanlerji jest najzabawniejszym  przebojem sezonu 1933/4 Niezwy­
kle kom iczne sytuaejc. A rcyzabawnc oni pro puo. H um or śpiew  i zabaw*, ponadto w progra­
mie najnowazy tygednik dźwięk. Pocź seans, w dnie pow. o g, 5, 7 i 9,10 w niedz. i św. o g. 3 pop.

A T L A N T I C :  . .S io s t ra  Angiolika." (Z o n u a
M a w i l lc ) ;  film czesk i .

A D R .IA :  . .R o m eo  i J u l j a "  z D y m szą  —  oraz  
„M aleńka z M onty iarn i isse" .

P R O M IE Ń :  -1 0 %  d l a  m n ie "  (w  ro li g U iw . r j  
Pola. J l a u k i e w t r z ó w iu i  i K a z im ie rz  Krukowi-^!) .  
. .F l ip  i Fla.p  w  leg j i  c u d z o z ie m sk ie j -1.

S Ł O Ń C E :  -Cze-m.p“ (- lack ie  C o o p e r ) .

K IN O  DOMU Ż O Ł N IE R Z A :  Gd 11 do 15 hin. 
film pt- - 2-t g o d z in y " .  W ro l a c h  g łó w n y c h :  Cli- 
ve B ro o k ,  M ir iam  Tloipkins. K ac F ra n c is .

Z T E A T R U  M I E J S K I E G O  IM. .1. S Ł O W A C ­
K IE G O - J u t r o  w  s o b o tę  16 bm. w z n o w ie n ie  
. .K s ię c ia  N ie z ło m n e g o "  z d y r .  J .  0 * :m v ą .  óv 
ro l i  t y tu ł o w e j ,  w  o b sa d z ie ;  k ró l  F ezu  —  R u s z ­
k o w s k i ,  Fe,nixaiiw —  G ra .n o w sk n .  k r ó l  A lfo n s  —  
N o w a k o w s k i ,  M ule j  —- T lie ro w sk i .  D o n  J u d u  
W o ż n ik .  Sel im  —  B u r n a to w ic z .  D o n  H e n r y k  —  
Zaąt.rzeżyńfśki.  Bryt,as-/  —  F ą g o w s k i .  T a r u d a n t
  M o d rz ew sk i  o ra z  jjtp.: F i l ip o w sk a .  S t a r k ó w -
,na. S taszew sk i. W ożniak .

 «{>«-----------

120 szyb wyleciało od żaru.
P o ża r w ga rb a rn i p rzy  ul. B arsk iej.

W c z o r a j  p o p o łu d n iu  w y b u c h ł  p o ż a r  w g a r ­
barn i p rzy  ul.  B a r s k ie j  w  L u d w in o w je .  O g ień  
p o w s ta ł  od isk ry , od k l ć r p j  z a ję ła  się ru ra ,  
o b l e p io n a  f a rb ą .  zw. choloi-.lem. P o ż a r  s t r a w i ł  
urzf[dfconio w e w n ę t r z n e  j e d n e j  z u b ik ac j i .  —  
S z k o d a  w y n o s i  około  1060 z ło ty ch .

iPriy zamawiani* p©|edy»«*y«h 
egzemplarzy „Głosw Naródu“  
naleiy  równ®er,eśnie nadesłać 
25 gfr. za każdy mtmor dziAn- 
uika i opłatę pocztową 10 gr. 

od egzemplarza

Z  »a ti s a d o w e j .
Zsbójstwo na weselu,

O skarżen i bracia, F ran c iszek  i Józ-ef W ójto- 
w icze, odpow iadali wxszora,j w  b ra k . Sądzie 
O kręgow ym  za  zab ó js tw o  P io tra  M iłka w B rzą 
skow icftoh. D nia 0 lu teg o  b. r . .P i o t r  M iłek je ­
c h a ł wozem n a  w esele: p rzy  zo iadaniu  z w ozu 
]’ok!nli go  n iebezp ieczn ie  b ra c ia  W ójtow icze 
C iężko rannęgo  zab ra ło  k ra k o w sk ie  P ogo tow ie  
ra tu n k o w e  do szp ita la  św . Ł aza rza . P o  półko­
le  j godzin ie  M Hrk zm arł w- szpit-aht.

1 ’rauciszc-k W ójtow iez skazany, zo sta ł w y­
rok iem  sądu  n a  3 la ta  w ięzien ia . Jó ze f W oj­
tow icz d o s ta ł 1 m iesiące. —  T ry b u n a ło w i prze 
w orlniezył dir. B obiłew icz, o sk a rża ł p ro k  dr. 
S taw arsk i, -bronił ad w . S tuhr.

Kradł węgle z wagonów.
Od dłuższego  czasu w  pociągach  to w aro ­

w ych na  bn.ii K rak ó w — P rokoeim  do k o n y w a­
no k rad z ieży  w ęg ła  7. w agonów  ko le jow ych . 
P on iew aż słu żb a  ko le jo w a  n ic  m ogła sobie d ać  
ra d y  ze złodziejam i, zw róc iła  się, w  tym  celu  
D y rek c ja  k ra k o w sk a  do p o ste ru n k u  po licji w 
P rokocim iu  z. 'p ro śb ą  o p rzep row adzen ie  o b ła ­
w y i ujęcie złodziei w ęglow ych. W  tym  celu 

iw ysla-no poste ru n k o w y ch , k tó rzy  na te j linji 
i ro z toczy li baczna uw agę n a d  w agonam i z wę- 
jg lcm .
I Je d e n  7, po ste ru n k o w y ch . n ie jak i Michał 
' K em pa, zn ajdu jąc  się obok to ru  ko le jow ego , 
zauw aży! jak ieg o ś  osobnika, s to jąceg o  na w a­
gonie. Chcąc, go zm usić do  zeskoczen ia z w a­
gonu  strzelił na po strach , jed n ak  ku la  u g o ­
dziła  z łodzieja  w rękę . ran iąc  go ciężko. K an­
ny zbiegł, lecz  po ś lu la e h  k rw i ud a ło  się po­
licji u ją ć  go. d es t 1o n ie jak i S tan isław  K utek , 
lat 31. z:-wn. w Prokocim iu .

P ro k u ra tu ra  staw iła  K u tk a  p rzed  sąd  za 
k radzież  w ęgla, ja k  rów nież o to , że p iz jezo d ł 
dn. 25. 111. L«r. do re s ta u ra c ji w R ząsk aeh , gdzie

Dla. ue.za-./.eiua pam ięci zm arłego  fran cu sk ieg o  
m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  A ry e ty d esa
B rianda. w y staw io n o  p o m n ik 'w  Trelreifrden 
w K retan ji, gdzie  francusk i m ąż s ta n u  spędzał 

zw yk le  u rlop .

F I S H A R M O N  J E
SZKO LNE 
Jtiitiłr') '
długość 1 m

setótót l H a 
WHItkMĆ 1.12 I  

1 i k t m w ł  
s i l i l i  i i ł f y k

p «  z a l i  t n e j  c c i i i  X ł. f  £ t . —  
p e le e *  S U iu d  ra r la p ia a iiw

W Ł A D .  B  O L  O N  S  K I .
K R A K Ó W ,  RYNEK OŁ. ^ 4 .

Odznaczenie członków ekspedycji 
polarnej.

% W arszaw y  donoszą: D n ia  13 b. m. w ta li 
kon fe ren cy jn e j m in is te rs tw a  k o m un ikac ji o d ­
by ła  się u ro czy s to ść  d ek o ro w an ia  k rzy żam i 
zasług i członków  po lsk ie j ek sp ed y c ji p o la rn e j 
n a  W yćpę N iedźw iedzią. Po  p rzed s taw ien iu  p a  
nu  m in istrow i członków  ek spedyc ji przez dyr. 
T.ngeon1:!, przem ów ił k ró tk o  p. m in is te r  kom uni 
kacji. pcezern u d ek o ro w ał z ło tym  krzyżem  z a ­
sług i szefa, ek spedyc ji inż. C zesław a C en tk ie ­
w icza. zaś srebi-nemi pp. Ł y sak o w sk ieg o  i Sie- 
(łleekiego.

Qd Wydawnictwa.
F r o a i« t y  P. T.

© aadsyłani© prenumeraty za

w rz e s ie ń .
Równocześnie zwracamy iłę  

d© wszystkiefa abeneatów »*- 
leęająeych z prenumeratą z g#-
rąeem wezwaniem aby zechcieli 
ntezwioeznie zaległeśel wyrów­
nać
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Z ? g € ie .
Mi^so  o 130 procent  droższe od ż ya c a .

O ddaw ca  ju ż  zw rócono  uw ago  n i ro zp ię ­
tość m iędzy  cena o trzy m y w an ą  na  ry n k ach  
m ie jscow ych  przez p ro d u cen tó w  za bydło  lub 
trzodę, a ceną  p łaconą  przez ko n su m en ta  za 
m ięso, R o zp ię to ść  ta  w ynosi 134— 143% i bo ­
da j n igdzie  w E u rop ie  n ie  je s t ta k  w ysoka.

T ra n sp o r t ko le jo w y  w ynosi o ko ło  l(i.5% c a ­
łe j rozp ię to śc i cen w zak res ie  m ięsa w olow e­
go  i około  10 m ięsa  w ieprzow ego . Jeże liby  
zatem  obniżyć ta ry fę  ko le jo w ą  n aw e t o 25 3). 
to  w p ły n ę ło b y  ło w  o sta teczn y m  rezu ltac ie  na 
obniżkę cen 1 kg . m ięsa  w olow ego o <; g i\. 
a w ieprzow ego o 4 gr.

A więc. k o sz t  t r an sp o r tu  k o le jo w ego  nic 
obciąża zbytn io  ceny mięsa. P rz is  In <bnc do 
innymi pozycy j.  na leży  s tw ierdzić .  ■/.<■ koszt 
o b o ju  w W arszaw ie  w raz z op ła tam i gmhme- 
mi. bez o p ła t  ry tu a ln y ch ,  wynoi-i 24.55 /l. od 
sztuki bydła .  gdy  w  P a ry żu  przy znacznie 
d roższftn  ntiiyie ty lk o  1!) z!., n w  Pradze  za- 
1 oilwie 8.50 zl. Również obciążenie sz tuk i tr/,o 
d \  ke-b.lami uboju je s t  w Wit.rsza.wie- najdr^Jt- 
sze. w ynosząc  12.78 zl.. t. j. dw a ra z v  więcej 
niż t r an sn n r t  ko le jow y tut, 350 km. Fam ę k o ­
szta  hand low e bez zysku b u r to w u lk a  i rlcta- 
listy. liczone są n a  14.70 zl. na sz tukę  bydła  
i 7.03 7.1. na sz tu kę  trzody.

W idzim y więc. że tu  is tnieją  możliwości 
obniżki cen.

Ograniczenie przywozu bekonów do Anglii.
Począw szy  od d n ia  15 w rześn ia  b. r., aż 

do  d n ia  2S lu teg o  1934 r., obow iązyw ać będzie 
w A n g lji now y  k o n ty n g e n t n a  p rzyw óz beko ­
nów  i szynek .

K o n ty n g n e t p o lsk i w y znaczony  za-dal n a  
333.550 etm ., a  roz łożony  n a  o k resy  4- ty g o ­
dniow e, w ynosi po 55.590 otm . n a  k ażd y  okres. 
K o n ty n g e n t te n  obejm uje  zarów no  bokony. 
ja k  i s z y n k i w  sk rzy n iach  i puszkach .

U dział P o lsk i w  ogólnym  k o n ty n g en c ie  w y­
nosi, ja k  d o ty ch cz as  9 .53% .

W  o k re s ie  zim ow ym  p ro d u k c ja  b ekonow a 
A nglji je s t  zw ykle n a jin te n sy w n ie jsz a  i dla.te- 
go  b ry ty jsk ie  m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  z a s to so ­
w a ło  tym  razem  w obec im porte rów  obcych  re ­
dukcję. b a rd z ie j d ra s ty czn ą , aby  po p rzeć  w ła ­
sna. p ro d u k c ję  bekonow ą.

Za 100 mi!j. z ł .  beczek do Ameryki,
Echa zniesienia prohibicji.

R a d a  izb rzem ieśln iczych  p o d ję ła  akcję , 
zm ierzającą, d o  s tw o rzen ia  zw iązku  ekspo rte  
rów  beczek  dębow ych . P ra c e  te pod ję te  zo ­
s ta ły  w  zw iązku  z o lbrzym iem i m ożliw ościam i, 
ja k ie  w y ło n iły  się d ła  rzem iosła  jio lskjego 
w dziedzinie ek sp o r tu  beczek dębow ych do S ta  
nów  Z jednoczonych. W a rto ść  spodziew anych  
tran zak o y j z A m ery k ą  o cen ian a  je s t na  sum ę 
przesz ło  100 m iljonów  zło tych .

PRODUKCJA ROPY N AFTO W EJ.

O gólna p ro d u k c ja  ro p y  n aftow o j w Polsce 
w  lipcu  w y n io s ła  4.799 cy ste rn , to  je s t o 130 
cy s te rn  w ięcej n iż  w  czerw cu. 7, togo w o k rę ­
g u  d rohobyck im  w y d o b y to  3.709 cy s te rn  ropy. 
w  o k ręgu  ja s ie lsk im  818 cyste rn .

W  FABR YK AC H  PAROWOZÓW ŻLE.

S ta n  z a tru d n ien ia  w  fab ry k ach  budowy' p a ­
row ozów  je s t  n iepom yślny . K a ż d a  fa b ry k a  o- 
trzy m a ła  do  w y k o n an ia  nieca ły  jeden parow óz 
m iesięcznie do k o ń ca  b. r. i  po jednym  m ie­
sięczn ie  w  r. 1934. D o jdzie  -więc do zam knięcia 
n iek tó ry ch  fa b ry k  n a  k ilk a  m iesięcy. Z am ó­
w ień ek sp o rto w y ch  p raw ie  n iem a. O becnie 
t  p o lsk ich  fab ry k  ty lk o  dw ie w ykonyw ujn  
w spó lne  zam ów ienia  d la  R osji n a  19 lo k o m o ­
ty w  w ąsk o to ro w y ch .

SPA D E K  BEZROBOCIA W  GDAŃSKU.

L iczba b ezrobo tnych  na  te ren ie  W. M. 
G d ań sk a  zm n ie jszy ła  się z 28.714 w łipcu , na 
26.409 osób w  sie rp n iu  b. r.

Giełda krakowska.

Roboty publiczne za grosz publiczny.
J e  aiy ni z m o tyw ów , jsk iom i k ierow ał sm 'n ic  tych  zam ierzeń. S ięgnijm y do p rzek ład ó w , 

rząd  przy  pow zięciu decyzji o ogłoszeniu  s u b - j je s t  icli dosYc.
sk ry p c ji P ożyczk i N arodow ej w kw ocie 120 mi- N iedaw no, w naszych  oczach niem al, w cln- 

,1 jonów  zło tych , hy la  m iędzy innem i koniec/.-j g U n iew ielu  la t zaledw ie zostało  w i ta l j i  do- 
nosc pod jęc ia , w zględnie  k o n ty n u o w an ia  robó t konano w iekopom ne dzieło  osuszenia  b io t pon- 
publicznycli. M otyw ten poruszy ł dw u k ro tn ie ! ly.jskicli, roz leg łych  m oczarów , k tó ro  leża ły  
p. m in is te r sk arb u  Z aw adzki. łT /.cdew -zysIk icm ! odłogiem  w- ciągu tysiąc lec i. Dziś na g ru n tach , 
w w yw iadzie. udzielonym  prasie  z okazji w y -' k tó re  n iedaw no  jeszcze  by ły  grzaśk icru i trzę- 
pus7.C7.cn i a p o ż jo zk i. no raz drug i w spom niał saw idennti. zielenią sio bu jne  la n y  zboża i wy- 
o nim w- przem ów ieniu , w ygloszonom  p odczas, ro d o  cało  m iasto  —  L itfo ria , k tó re g o  pow sta- 
zebran ia  K om ite tu  O byw ate lsk iego  w sa li o- niont słusznie chlubi się rząd i naród  w ioski, 
b rad  sena tu . ! P rzecież tc n ieuży tk i, '.w zorajs/.e sied lisko

M otyw ten  je s t ta k  logiczny, ta k  słuszny  i mula.rji. d a ją  dziś dob roby t dz iesiątkom  fysię- 
00A  w’is ty , tak  bardzo  przem aw ia sam  /.a so- cy ludzi, k tó rz y  sko lon izow ali u rodza jne  grun-- 
bą. że chyba nic po trzebu je  d a b z e g o  popa.rcia. - ty  daw-ntej^zycl) m oczarów .
W y d a je  się. do p raw d y , że gd y b y  n a  udow od-] j ak ic  !lm ,in ..Z(, „praw iu- cud le j p rzem iany? 
niem e p o trzco y  s u b s k ry b o w a ła  em itow anej \y ;Pn)v przecież, że i ta l ja  bvła zaw sze k ra jem  
dz.K pozyczk. mc było  żadnego  a rg u m en tu , to  u | 10!vim . \ y iom v ,/p  nie ;.a c ją{rab „ n t0  i v |

dnych  pożyczek zag ran icą . Z arów no o>usz<uiif>
' l o t  po iity jsk ich , jak  i w ybudow an ie  całej s i e i

ten  jeden już .w y sta rczy łb y  w zupełności.
R obo ty  publiczne! Iluż ludziom , jak  w ie l­

kiej rzeszy bezro lio tuyeh  m ożna dać Z atrudnie-j now ych d róg . w śród k tó ry c h  zn a jd u ją  sio wspu 
nie jirzy rea lizow aniu  Ich p rog ram u . Fe zainć-! ni.alo. podziw iano przez w szystk ich  a u to s tra d y ,
w icu obi przem ysłu  czy hand lu  przy  ciosta wach J  jak  w reszcie zrealizow a nie szeregu  in.nvch ro-
1 w reszcie  ile korzyści dbv P ań stw a , d la  gm in. bó t publicznych  dokonane  zosta ło  kosztem  w y- , „ ia fvnl m „ n n a jh a rd z ie j odczu te  i n a jlep ie j

łącznie p ien iądza publicznego  z pożyczek w e-j (.pow iedziane w spom nienia ze św ieżo spędzo­
nych w ak acy j. C zar p rzeżyć  dziec ięcych  i ra-

f t a d i a .  Ł; j ! i i ł d  u w D f l l

MUZEUM R AD, 1 OPON 1CZNE W SZW A JC A R .#

U nja szw ajcarsk ich  ’ zw iązków  rad io fo n icz ­
nych  u fu n d o w ała  zb io ry  cen n y ch  h is to ry czn y ch  
a p a ra tó w  i części ok ład o w y ch , k tó re  mają. s ta ­
now ić za lą ż e k  m uzeum  rad io fon icznego  i będą  
w ystaw ione  w  gm achu  zu ry sk ieg o  R ad jo . S po­
d z iew ana  je s t  w sp ó łp ra c a  osób  p ry w a tn y ch , 
gm in i r a d  k an to n aJn y ch  w celu  uzu p e łn ian ia  
i bogacen ia  zbiorów  zaczą tk o w y ch .

RADJCkSPRZĘT DLA AUTA.

Z ak ład y  i la b o ra to r ja  P h ilip sa  w yk o ń cza ją  
po p rzep row adzen iu  w id u  prób i dośw iadczeń , 
sp ec ja ln y  ra d io a p a ra t  odb io rczy , p rzy s to so w a­
ny do um ieszczen ia  w aucie . A p a ra t ten  ma. 
się o d znaczać  p ro s tą  s tru k tu rą , a. jed n ą  z n a j­
w ażn iejszych  i n a jk o rzy s tn ie jszy ch  jego  cech 
je s t to . że n ic  w ym aga, on żadnego  innego 
v.rodla energ ji. p rócz b afc rji danego  au ta .

W SPO M N IEN IA  Z W A K A C Y J W  R A D JO .

Rerlińsikm, F u n k -S tu n d c  o rg an izo w ała  n ie ­
zw yk ły  k o n k u rs , w k tó rym  m ogą b rać  odstał 
jed y n ie  dzieci poniżej la t Hi. F alc  e teru  wwró-

dla obyw ate li.

/  P ro g ram  tak ich  robó t może bvć oibrz.vmi. w netrznych .
P aństw o  nasze przecież po trzebu je  dróg , m nó-j P a lia  n ic  je s t b y na jm n ie j w y ją tk iem . W ją :  bezpośredn iego  obcow ania z n a tu ra  za
sit w a dróg, całe j sieci. P o trzebu je  ich żarów - ->i k ilku  la t ubieg łych , podobne robo ty  puN i
no zc w zględów  gospodarczych ak  i obron-1 c/.nc, może z m niejszym  ty lk o  rozm achem ', by-

s zer cg inny cl 
za trudn ien ie  rzo

nyeh. 11-rak nam  d a le j k an a łó w  w odnych  i n io -U y  p row adzone rów nież przez szereg  innych 
stów  i regu lac ji rzek . B rak  jednem  słow em  państw  eu rope jsk ich , rla.'j'c
w szy stk ieg o , co u ła tw ia  k o m u n ik ac ję  i wy­

m ianę dóbr.

Cóż za rozleg łe  po le  do dzia łan ia! T y lk o  
zak asać  ręk aw y  i brać się do p racy . R ąk do;.

../.om bezrobo tnych .
K ażde 7, nich s ta ra ło  się zaradzi,'’ w łasnym  

tro jk o m  w łasnem i środkam i, n ie u c iek a jąc  się; 
pom ocy obcych. K ażde apelow ało  do s w jc i i •

p rawią po raz o s ta tn i  w  sezonie tchnieniom 
u b i e g ł e g o  lat ,a  c h ł o d n y  p o w i e w  n a d c h o d z ą c e j  

jesioni...

Programy siscyj radjowych.
S obo ta  rltiia 16 w rześn ia  1033 r.

K r a k ó w  ('312.8 ml.  Godz. 11.50: .P ro g ram

jak b y  ii vuun;,,iv j- 
trzeby . bo to  p rzek racza  jego  m ożliw ości. J chaiże  znajdzie  sic na nic g ro sz  publiczny 

S kądże  zacze rp n ąć  środków  n a  zrea lizow a-l J . T.

P o g r z e b  f r a n c u s k i e g o  m i n i s t r a  l o y ^ u e s a . .

K raków . (PA T). G ie łda : B an k  P o l-k i 82: 
C hodorów  93 i pól. Poza  g ie łdą: do lar 6.15 do 
6.20: L o n d y n  28.30— 28.60: S zw ajca ria  172.75 
dn 173.50: B erlin  bez zm iany.

O FIC JA L N A  G IE ŁD A  W A LU TOW A .

W arszaw a. P A T ) . D ew izy; Ib iian d ja  360.77. 
L ondyn  28.50: N. Jo rk  6.20; X. J o rk  te legr. 
6.21: P a ry ż  35.01: P ra g a  26.50: S zw aj a ria
173.10; W łochy  47.1 S; Berlin p ryw . 113.20. Ten 
doneja  n ie jedno lita .

K U R SY  O B L IG A C Y J.

A kcje: B ank Polski 82. 8! 1 pól. 81 i trzy  
C z w a r t e .  T e n d e n c ja  słabsza .

P ożyczk i: 4 proc. inw est. ser. 110 i pól: 6 
p roc. do la row a 60 i pól: 4 proc. do larow a 18 
i jed n a  czw arta . 48.40: 7 proc. siabiliza. yjna 
52. 52 i pól. 52.K1: L is ty  7-asf. BOK. bez zm ian.

D olar pryw . w W arszaw  ę z godz. 12.30: 
6 .10— 6.18.
„ P ożyć ki po lsk ie  w N. Jo rk u : d o la ro w a 30

Oto fragm en t z o rszaku  pogrzebow ego, o d w o żąceg o  zw łoki francusk iego  
n ark i w o jennej L e jtg u esa  n a  w ieczny  sp o czy n ek . O rszak pognzebow y — 

zdjęc iu  —  przechodzi irrzed gm achem  parłam entm .

m in is tra  m ary- 
ja k  w idzim y n a

m

i  jedna  czw arta : d illonow ska 71; st-abilizacyjna
73: w arszaw ska  43; ś ląska  47.

G IEŁD A  W  ZURYCHU.

Zurych. (PA T ). P a ry ż  20.23: L ondyn  16.48; 
N. Jo rk  3.57: Bclg.ja 72.05: W łochy  27.23: H i­
szpan  ja  43.20: H o lam lja  208.45: B erlin  123.32 
i pól; W iedeń  72.75. n o ty  57 25; Sztokholm  85; 
Oslo 82.80; K openhaga  73.60: P ra g a  15.33; W ar 
szaw a 57.80; B talogród  7: A teny 2.93; K c e s ta n  
;ynopo l 2.48; RuiknreszJ 3.08; H elsink i 7.29.

Taniej niż za cenę
BILETU II, ICLA5Y 
m a ż e m y  p o d r ś ż a w a ć  

SAMOLOTAMI P. L. L „LOT'1

M u m o i p .

D obre w ychow anie. R ozm aw iają  przez te ­
lefon : —  Co, co pan  m ów i? J a  m am  h y c  oszu­
stem . łobuzem , ło trem , ach. pan  sam  je s te ś ......

—  Co?
—  Proszą; bardzo , niech pani nic w yłącza, 

rozm aw iam y w dalszvm  ciągu!

Idy ty : 15.25: K o m u n ik a t g o -p o d a r i zy. 15.50: 
W iadom ości s trz e le ck ie  z W arszaw y ; 16: A u­
d y c ja  .dla cho rych  ze L w ow a: 16.30: P ły ty ; 17: 
Co s ły ch ae  w św ieeio; 17.15: M uzyka lek k a  z 
W arszaw y ; 1.7.15: O dczyt zo L w ow a; 18.35: Ro 
c ita l sk rzy p co w y  z W arszaw y ; 19.20: R ozm ai­
tości. k o m u n ik a ty ; 19.35: P ro g ram  na dzień  na 
• 'lęp n y ; 19.10: T ransm isje  z W arszaw y: 21.15: 
K rak . w iadom ości hiożące; 21 A i: T ra ii-m isje 
z lVa.rs7.awv.

^

Lwów  (380.7 m). Godz. 7: T ranam i-ja  z Gie­
rka. (z okazji R oku S ob iesk iego!. P o b u d k i mu 
zyk : 9: T ran sm is ja  z t.>!riska U roczystośc i w  
250-tą  roczn icę O dsieczy W iedeń sk ie j; 9.10: 
Msza św. po łow a na. s to k u  Z am kow ym : 1.0.30: 
O dsłonięcie tab licy  pam ią tk o w ej k ró la  Ja n a  III 
na m tirach  Z am ku O loskisgo; 16: A u d y c ja  dla, 
ch o ry ch  w op racow an iu  ks. kap . M. R ękasa; 
18.15: O dczy t p t.: ..Ja n  TLwprowioz a Tarafi 
Szew czcnko*'; 21.15: ..R ozm ow y z m łodym i i 
s ta rsz y m i'1.

W arszaw a (1411.8 m). G-odz. 7: S ygnał cza 
su i p ieśń  „K iedy  ran n e  w s ta ją  zo rze" ; 7.95: 
G im inostyka; 7.20: M uzyka p o ran n a  (p ły ty ); g. 
7.-‘KI: D ziennik  po ran n y : 7.35: P ły ty ;  7.5A;
C hw ilka g o sp o d a rs tw a  dom ow ego ; 7.55: P ro ­
g ram  n a  dzień  b ieżący ; 11.57: S ygna ł cza.-u i 
h e jn a ł; 12.05: M uzyka le k k a  (p ły ty ); 12.25: 
P rzeg ląd  p ra s y ; 12.33: K o m u n ik a t m eteo r.; g. 
12.35: P ły ty ; 12.55 D zim niik po łudn iow y ; 14.55 
P iosenki (p ły ty ); 15.05: W iadom ości bierżące; 
15.10: K o m u n ik a t in s ty tu tu  E k sp o rt. 15.15: 
M uzyka ja z z o w a  (p ły ty ); 15.25: K o m u n ik a t g o ­
sp o d a rczy ; 15.35: P ieśn i po lsk ie  (p ły ty ); 15.59: 
W iadom ości s trze le ck ie ; 16: A u d y c ja  d la  cho ­
ry ch  7,9 L w ow a; 16.30: P ły ty ;  17: O dczyt a k ­
tu a ln y ; 17.15: M uzyka le k k a ; 1S.15: O dczy: z* 
L w ow a; 18.35: R ec ita l sk rzy p co w y ; 19 10: Mtt 
zy k a  le k k a  (p ły ty ); 19.20: R ozm aito śc i; 19.35; 
P ro g ra m  n a  dzień  n a s tę p n y ; 19.40: K w ad ran s  
li te ra c k i: H u m o resk a  ..K ad u łac" ; 20: K o n ce rt 
m uzyk i lek k ie j; 21.05: D ziennik  w ieczorny ; g . 
21.15: W iadom ości og rodnicze; 21.30: K o n ce rt 
chop inow sk i; 22: M uzyka tam eczna; 22.25: W ia  
dom ości sp o rto w e ; 22.35: W iadom ości m eteor, 
i k o m u n ik a t p o licy jn y ; 22.-10: M uzyka ta n e c z ­
na.

K a to w ice  (408,7 m). Godz. 16.30: S k rzy n k a  
p ocz tow a d la  dz iec i; 19.10: P ro f. dr. .W. W il­
k o sz ; „N ow y św ia to p o g ląd  fizyczny  —  P o jęcia  
m a te r j i11.

Od soboty, 9 -go b. m. w kinoteatrze „ A P O L L O *4
A r c y d z ie ło  o w y so k im  s t y lu !  F ilm  u p o je ń , p r z e p y c h u , z a b a w y  i %mocji i

Śliczny poem at o m łodej, w iośn ienej mi­
łości prześlicznej królew ny i w ytw ornego  
paryskiego m łodzieńca — w spaniały w nję- 
cio , fabule i grze! — Wizja zabawy, 
humoru i uroku! — hKrygi d w o rsk ie ,

W lvm  nieporównanym  lilm ie slw arza sw oje najlepsze kreacje /.espół najznakom itszych
gwiazd ekranu, fascynujące H l j i l l r i p t t f ł  0  f ł  1 h  8  T t  0r*.7 “ *-in °w sze bożyszcze  
zjawisko, piękna, zalotna I j i a U U e i l B  O O I U H I Ł  k ob iet, w ytw orny męski 
C  r  a  rł n  r  i a  ma n  r  «* h  j w ielu in8y ci>- — Nastrój! — U rok! — O ryginalności 
r  I 8  U S I I C ffl 3  I w II Przepych! — A rtyzm ! — M elodyjność! — Em ocja

, \
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Znowu bunty na Kubie.
Y i _ h ła tyąna; ą tR A T ^ ^ W o d łu g  in fo rm acy j. po-

^ iŁ M ^ v ''T0# ;C ficerćw - 1<tór7-y ™- 
b a i3$ ą a ę i« a l i  , h o te lu  „Kationał**, r m -
dron, kajw-alorji zb u n to w ał się - w  m iejscow ości 
Mąlanzśtó.''* w y p o w iad a jąc  p osłu szeństw o  rzą- 
i.forn Sa.n M artina . O;!dział kaw alerii rozbroił 
kompanję p iechoty. Podobne zajścia m iały  
rzekom o powtórteyć się w prowincji Santa Cla- 
ra. D oty ch czas w iadom ości te  nic zo s ta ły  p o ­
tw ierdzone.

ŻĄDA
PEŁN O M O C N IC TW  D Y K TA T O R SK IC H .

- N ow y Jork 14 w rześn ia . W edle doniesień  
7 .-H a w a n y  oficerow ie, k tó rzy  n ie  przyjęli w a­
run kó w  za w a r ty c h  w u ł t im a lum  rządu rewo- 
Uieyjnego., -zostali zwolnieni i w d a  leni z kur-  przemówienie p o u i t

Ks. Prymas Hlond w Budapeszcie.
W iedeń. (I'AT.) P rym a? Polski k*. k a rd y -1 ty s iąo te tn i, gdy  oba k ra je  m iale  jeszcze współ 

n a ł H lond dzis ia j ran o  jm ciągiem  sjiecjałiii m oą "Taniec,
w y jecha ł do B udapesztu  na  uroczą s tu 'c i  k u 1 ‘ W irk i "bohaterów  polsk ich  zna laz ł', na W e 
czci S te fan a  B ato rego . \ :a dw orcu  byli obecni gwzoidi m iej-cc o sta tn ieg o  w ypoczynku . odda 

p rzedstaw ie ie lo  rządu  i p o se ls tw a ' po lsk iego  i jąć  sw e życie za w olność W ęgier.' Lecz także
i w  w aszym  pięknym  k ra ju  rozsiane są grobyw W iedniu .

PO W IT A N IE  NA G RA N ICY . 

B udapszt, 11. !). i PA'!.'). P ociąg  specja lny .

1Cp u s t r  oficerskiego. Yćoboc j jowtarznjąeych 
t u . j  ówdzie rozruchów  i wobec obaw y, ż.c 
zwolnieni oficerowie' jiodejnią akcje ,  sk ie ro w a ­
n ą  ]. rżeć iw obecnem u rządowi, prezydent Ku­
by Grau San Martin zwrócił się do rządu re­
w olucyjnego z żądaniem  przyznan ia  mu u !a- 
dży - dyktato;sk iej w zak ies ie  bezpieczeństw a 
publicznego.

ZNIŻKA DOLARA i FU N TA .

L ondyn  1! września Zniżka fun ta  ang ie l­
sk iego  i dolara na. europejsk ich  rynk ach  dewi 
zowych trw a  w dalszym ciągu Dolara n o to ­
w ano  dziś w L ondyn ie  4,(12. w  Ż ury cli u 3.77, 
w  Pa ryżu  17.(18 i w A m sterdam ie  1.72 i 14 . 
Finit- sz te r l ing  no to w an y  był w Z>nn cku 16.48. 
w  P a ry żu  81.4 7 i w  A m ste rd am ie  7.1)1.

KRW AW E ZAJŚCIA W CZASIE STRA JK U  
W AMERYCE.

N ow y Jork 11 września.- IV południowo- 
zachodnie j  części pensy lw ań sk iego  zagłębia 
■węglowego, gdzie  s t r a jk u je  obecnie, przeszło 
10 ty s ięcy  górn ik ów  doszło dziś J o  krw aw ych  
starć z policją, przyczem większa liczba gór­
ników- odnios ła  ranv. w  leni fi cieżkie.

w iozący  delegację  p o L k ą  z k a rdyna łem  p ry m a ­
sem H londem  p rzy b y ł do G ybr « godzin ie  10 
Na dw orcu oczek iw ali ]U'z ‘d s iaw iebde  w ładz i 
duchow ieństw a,. o fgan i/.a  *yj o ia z  z a 'te p v  skaii 
tów . W chw ili n ad e jśc ia  jioeiągu publiczność 
zg rom adzona na pernoio  zg o to w a ła  burziiw ą 
ow ację . \ \ ic e b u n iiis tr z  dy r. IhnT er w yg łosił 

. -na któro  odpow iedzia ł

138

N ow v Jo rk

OFIAR ŚPIĄ C ZK I.

1-1 w rześn ia . W edle o s ta tn iego  
w y k azu , ejiidcniją. śp iączki w S t. Louis i in ­
n ych  m ias tach  sta.nu M issouri. pochłonęła, do ­
tą d  138 ofiar śm ierci, lip idem  ja  ta . k tóra, za ­
czyna  się szerzyć ta k ż e  w  sąs iedn ich  s tan ach , 
pochłonęła  w f ła n io  K auzas 27 ofiar śmierci-.

MISTRZ ŚW IATA W BOKSIE.

.N- Jo rk . (PAT*. B arn ey  R o ss z C hicago zdo 
by! ty tu ł m istrz,a św ia ta  w boksie  w w adze le k ­
k ie j. b ijąc  na p u n k ty  n o w o jo rczy k a  C anzoncni 
w  15 ru ndach .

Zuchwała kradzież w Londynie.
W C ity  lo n d y ń sk ie j dokonano  zuchw ałej 

k rad z ieży  z okna w ystaw ow ego znanego sk le-l 
pu jubilerskiego, w span ia łego  b ry lan tu  30-ka-l
rakow ego, znanego  pod  nazw ą ,,gw iazdy  polar-; 
nej'-'. R abusie  pod jecha li na sam ochodzie  do! 
okna, ...w ystąw ow cco  r a n o , , w ybili szybę i p o r '  
wn.wezy w span ia ły  b ry la n t, pr.zcd chw ilą w y­
s ław io n y  w  oknie , um knęli sam ochodem  i d o ­
ty ch cz as , nie zosta li schw y tan i.

ZDERZENIE PAROWCÓW NA DUN AJU .

Bukareszt 11. 0. (PA T .), D zisiaj ran o  p a s a ­
żersk i p a row iec  ru m u ń sk i „C etatea AIba<£ zde 
rzy ł s ię  n a 'D u n a ju  w  pobliżu  H ra iły  % p a ro w ­
cem e z e s ko slow ack im . „ C e ta te a  A lb a“ silnie 
U szkodzony, z a to n ą ł po  1(1 m inu tach . P asaże­
rów i  za łogę uratowano.

GMINY NIE BĘDĄ PŁACIĆ INSPEKTOROM  
SZKOLNYM KOSZTÓW.

W arszaw a, 14. 0. 'T e le f. wł.) M in isterstw o  
Spr. W ewn. po porozum ieniu  z Min. W. I}, i 
O. P . w y ja śn ia  w /sp ra w ię  w y k onyw an ia  p o s ta ­
n ow ień  o obow iązku  szko lnym , że ani u s taw a  
z- 17 lipę,a 1922 r. o zak ład an iu  i u trz y m y w a ­
n iu  publicznych  szkó ł pow szechnych, ani też  
ro zp o rząd zen ie  R a d y  Ministrów z teg o  sam e­
go ro k u  nie dają inspektorom  szkolnym  pod­
staw  prawnych do żądania, ażeby gm iny po­
kryw ały koszta w ykonyw anych  przez inspekto­
rów- postanowień o obowiązku szkolnym .

TRZYSTA SZTUK BYD ŁA  RASOWEGO  
Z POLSKI DO SOW IETÓW .

kard, jnym as Iliom!, wzmjeząe e,krzyk „Niech 
żyją W ę g r y ' ,  . .Niech żyje N aród  Węgierski*".
Publiczność zasypa ła  k a rd y n a ła  i cz łonków  de . 
legaeji polskiej k w ia tam i. Po lO-miimtowym po 
fttojn pociąg  w śród  głośny cii o k rzy kó w  w y tu -  
s/.yl do Budapesztu .

B u d a p e sz t  11. 9. (PAT.). Dziś po północy 
przybyła- do B u dap esz tu  d e leg a c ja  p o lska  jara 
przew odnic tw em  b. mii ostry. ro ln ic tw a  Jan  ty- 
P o łczy ń sk ieg o , k tó iy  m a  wziąć udział w u ro ­
czystościach  k u  czci króla  B atorego. Gęści pol­
skich  pow itano  na jp ie rw  na g ran icy  w ęgier­
skiej.  a n a s tępn ie  po p rzybyciu  do B udapesz tu  
sp o tk a ł  de legację  p o lska  na dw orcu  kom ite t  
p izy jęc ia  z w ęgierskim ministrem ro lnictwa 
K allay em  na  czele.

B udapeszt .  (PAT.). W chwili p rzybycia  po- 
c iągu z de legac ją  i-ciska, o rk ies tra  z i : m o n s- 
w ala  po ł-k i  t e a m  aa rodowy. Kar.ł . HlomL 
k tó r y  pi'’rws/.y rcysiadl z pociągu, pow itany  
zosta ł  przez k ard .  p rym asa  Sere<Jy‘ego i m i­
nis tra  rolnictwa. K alla .yśgo .  Goście udali  sio 
do salonów  dw orca ,  gdzie powitał ich bur 
m i s t r z ' B udapesz tu .  k tó ry  uśw iadczył,  że nie 
k o n w enc jon a lna  uprzejm ość ,  lecz prawdziwi*" 
serdeczne przyjęcie  oczekuje  gości polskich.

Miedzy o-łni narodam i —  mówił burm is trz  — 
nie istnieją w ęzły  pok.i ewieństw a. lecz naród, 
węgiersk i  uw ażał zaw sze  P o laków  za braci.
Blirddc porozum ienie  i serdeczna jirzyjnżń iwzy WieUnia. w y lądow ali  dzisiaj r an o  w Budapcsz 
n d y  ich naprawdę, lwa ćmi przez okres  niemal (ie.

i  r-  so, .-•>$'

W ęgrów , k tó rzy  polegli za u olność Polski.
Kończąc, burm is trz  wyraz.il życzenie, ab y 

przyjaźń rozwijała- się i we wspólezesnsin po­
koleniu.

ZAolei powitał go-'ei w iceprzew odniczący 
Izby Depui ow auyeh  Czett ler ,  'w y r a ż a ją c  
wdzięczność za przy jęc ie  delegacji wcg-ierskii j 
w Warszawie, i podkreś la jąc ,  że {o serdeczne 
przyjęcie, jak również u roczys tości  ku czci B a ­
torego. w zm ogły  uczucie  przyjaźni w o b ec  ł 'n i ­
ski. N aród  w ęgierski ceni na p raw d ę  w ysoko  
p rzy jaźń  Polak i i p ragn ie  ją zachow ać  na. z a w ­
sze. N aro d o w y  h y m n  polski s ta l  się jakoby 
drugim b ru m e m  w ęgierskim . a. n a ró d  w ęg ier­
ski u w aż a ł  zawsze P o laków  za najszczerszych 
przyjaciół .

Kard. Hlond podz ięk ow ał mówcom. poo.zem 
«'0;.ei6 pu lsey  w itan i  en tuz ja s ty czn ie  przez zgro 
mad zoną  publiczność. odjechali do zam ów io­
nych  dla. r.ich apa r ta m en tó w . W ieczorem poseł 
B zań'tej Lffpkowshi w y da ł  obiad n a  cześć k a r ­
dyn a ła  1 Honda i ka;rd. Seredytego. W  obia­
dzie o p 'ć c z  cz łonków  delegacji po lskie j wzięli 
udział: m in is te r  ro ln ic tw a  K aliny, pose ł wę- 
giernki w  W arszaw ie  min. Mytoue.ka i in. 

i W Ę G R Z Y  S E R D E C Z N IE  W IT A J Ą  W Y C IE C Z ­
K Ę  PO LSK Ą .

B udap esz t ,  14. 9. (PA T.l  Cała p rasa w ota.
z. najw iększą, serdecznością  p rzybyc ie  g o ś c i! 

k ich . „P esti H iriap “ pisze, iż serdeczne u

„Wilka z głodem i chłodem 11.
B en in . {LAT..!. I iziś w  sa li tronow ej m ini- 

s tek rw e , p ro p a g a n d y  odbyło  się  w  obecności 
kan c ia rza  H itlera , członikćw  rządu , o raz  iicz- 
l.yoh gi.ści ze sfer ga-spmłarc.zyeh i p ra s y  ze- N 
ijiau ie  o rg an izacy jn e  „kom  k e t u da w alki z gło  
dcm  i ch łodem ''.

W czasie  o b rad  wygłoisiłi jarzenió-wienia 
kanc le rz  H itler i m in is te r G oebbels.

i ’ta'-a. sze ro k o  o m aw ia  zad an ia  i cele te j 
now ej ineiytiR-ji. jarzypisująy je j w ielk ie  zua- 
czenu; socjalne.

NIECH DA PRZYKŁAD!
Berlin 11. P. 1* YF M inister G oebbels w cza 

.-■ie przem ów ienia, w ygłoszonego z okazji zetr- 
g a n iz o u a n ia  kom iletu w alki ■/. g łodem , zapo­
wiedzią!. że każdy  Niem iec pow inien się zobo­
wiązać do spożycia w każdą pierwszą n iedzie­
lę miesiąca na obiad tylko z jednego dania 
w cenie 50 fenś.gów.

NEURATU I GOEBBELS POJADA DO 
G ENEW Y.

Bel i u 14 )\ rzeźnia. 1'izewodr.i.eztjeysn dele- 
g ac ji n iem ieck iej na. Z grom adzenie  L ic i N a ro ­
dów m in o w a n y  zo sta ł m in is te r sp raw  za g ra ­
nicznych  v. N cu ra ih . sk ład  de leg ac ji wc-ho- 
dzi m. i n .  m in is te r p ro p a g a n d y ' dr. Goebbels.

D AN JA  ZANIEPOKOJONA PROPAGANDĄ  
NIEMIECKĄ.

K openhaga  14. 9. (P A T .). W obec k rążący ch  
uporczyw ie p o g ło sek  o w zroście  p ro p ag an d y  
na rzecz rew izji p ran ie  w  szko łach  m niejszości 
uk-m ie-okkj, m in is te r o św ia ty  iw d r d  do ppł- 
nocaego  Szlezw ign k ilk u  liTKędnii.ów m in is te r­
stw o. ech m ftek łm teego  zbry lan ia  sp raw y  r a  
m iejscu.

po lsk ich . „P es ti H iriap “ pisze, iż 
czucia, ja k ie  W ąg ry  żywią, do ry ce rsk ieg o  n a ­
rodu po lsk iego  pozw olą p rzedslaw ieio iom  jego  
zapom nieć, iż  obecnie odw iedza ją  k ra i i n a ­
ród p rzygnęb iony . „P es ti N aplo"’ jiisze o w ie l­
k ich  czynach  B a to reg o , ośw iadczając , że prze­
szłość stanow i ob ie tn ice  lepszej p rzyszłości.

LO TN IC Y  PO LSC Y  W  B U D A PESZC IE.
B udapeszt, (PA T.) L o tn icy  polscy.'" k tć ;z y  

lecąc szlakiem  S obiesk iego  przybyli w czora j do

te

Dymisja japońskiego ministra spraw zagraniczn.
Londyn 14 w rześnia. Z T ok io  d-onószą.. że 

m in is te r sp raw  zag ran icznych  U szida poda! kię* 
dziś <ło dym isji. N a jje g o  m iejsce- m ianow any  
zo sta ł m in is trem  s p ra w ' zag ran icznych  K oki 
H iro ta , d aw n y  am b asad o r ja p o ń sk i w M oskwie.

J a k  s ły ch ać , U szida  u s tąp ił i. pow odu iMojjoro- 
zum ień w  łon ie  s fo r rząd zący ch  na  tle  p o li ty ­
k i zag ran iczne j .Ta.poo.ji,. Oficjalnie dym isja tiza 
sadniona jest złym  stanem  zdrowia U szidy.

Wszystkie zawody podpisują pożyczkę.
oraz
ramo
ana-

W a rsza w a , (PA T ). Z arząd g łów n y  
czen ia  k o le jo w c ó w  p o lsk ich , niez;ileż.uic od alt-* 
cji n a  rzecz  pożyczki na ro d o w ej, jak ą  p rzep ro ­
w adza Zjedn ocy.en i o w szeregach  sw oich  człon­
ków . uchw alił subskrybow ać, z w łasny  eh fun­
duszów  o rg an izacy jn y ch  jKrżyczke narodow ą, na  
10.000 zł.

K atow ice. (PA T ). U rzędnicy  i p racow nicy  
m a g is tra tu  m. K ato w ic  uchw alili jednom yśln ie  

'w z ią ć  u dz ia ł w ■wysiłku całego  społeczeństw a, 
jyrzcz sube-krybowamio i»ożyozki n a ro d ew e j -w  
aw s& kośoi 75 do 100 proc. pensy,j m iesięcznych.

STUDENCI ZŁOŻYLI 200 ZŁ.

W arszaw a, 14. 9. (Telef. w ł.) Z-a pośredni-

W arszaw a, (PA T.) N a ręce kom isarza  gc-j

ieduc-1  sio do szybk ie j jego  p ro p a g a n d y  w śród sw j'ch  
p racow ników .

PR ZEM Y SŁ B EK O N O W Y  —  600 T Y S. ZŁ. 
W arszaw a. (PA T). J e d e n  z p ierw szych  prze 

m ysłów . k tó ry  s ta n ą ł n a  ap e l do  su b sk ry p c ji 
j)ożyc*ki narodow ej, b y t juzem y.-l bekonow y, 
k tó ry  zd ek la ro w a ł sw ó j u d z ia ł w. pożyczce n a  
000.000 7.1. AY te j  su m ie  u d z ia ł fab ry k  bekonów  
wy.ncsi 700.000 zł., seskeji ek sp o rto w ej żyw ca 
iprzy P |  Z. B. 40.000. a. na  re sz tę  sum y tj. na 
00.000 zł. z łoży ły  się lu lz ia ły  p racow n ików  I1. 
Z. B. i p raco w n ik ó w  za tru d n io n y ch  w  p r/nm y- 
ślc bekonow ym . W  S u bskrypcji po ży czk i' n a ro ­
dow ej w zię ła  rów nióż u d z ia ł  g d ań sk a  fa b ry k a  
bekonów , n a leż ąca  do gdańakingo  zw iązku bc-

c iw em  S ow po łto rgu  d e le g a c ja  sow iecka z.aku­
piła ostatn io w P o lsce  300 sztuk bydła r a so w e ­
go. —  P o za tem  przedstaw ic ie le  sow ieck ich  or- 
g a n iz a e y j g o sp o d arczy ch  zaw arli um ow ę' z 
przem ysłow cam i łódzkiem i o dostaw ę dla R o- ^ aro d o w ej  
sji w yrobów  w ełn ianych na sum ę 209.000 zł,

nera łn eg o  pożyczki naro d o w ej ji. ć-ta izyiuJ-ie-1 
go n ad esz ła  n a s tę p u ją c a  d ep esza :

' W  zrozum ieniu  doniosłości chwili' m iodz ie /
8-cj k la s y  g im nazjum  k o ed u k acy jn eg o  im . P re­
zy d e n ta  prof. I. M ościckiego w S ie rpca  w po­
czuciu obow iązku  m oralnej w sp ó łp racy  z P a ń ­
stw em  chcąc do łożyć ceg ie łkę  do  budow y je ­
go pow ołali do rżyoia .kom ite t, m a jący  się  za­
jąć  p ropagandą, pożycżk i naro d o w ej w śród  n i ł o i ] 01)1 p o p ite j 
dzieży tu te jszeg o  gim nazjum . AY w yn ika  ape lu  I 
m łodzież złoży ła  zł. 200 na zakupienie pożyczki

| konow ego.
NOWY ZASTĘPCA NACZELNIKA WYDZ.

ZACH. M. S. Z.
W arszawa, 1 t. 9. (Telef. włA. Radca T adeusz  

Kunicki m ia n o w a n y  ztestał zastęp cą  naczelnika  
W ydziału  Zachodniego w  M inisterstwie Spraw  
Zagr. Stairaowisko tn za jm ow ał do  n ied aw n a  p. 
Jó ze f P o to ck i, obecn ie  naczoln ik  W yd/.. Z achód  
n iego MSZ p o  m ianow an iu  p. J .  L ipsk iego  po- 

w B erlin ie.

LOTERJA KLASOW A.

W arszaw a, 14. 9. (PA T). Dzisiaj w 7 dniu 
dagn-iema 5 ikł-asy P o lsk ie j P ań stw o w ej Loterji 
K łusow ej w iek sze  (wygrane jtadły na num ery  
łosów : 15.000 zł. na 6.900, 31.246, 105.417,
58.607  ̂ 10.000 zł. na nr. 24.1-27.

ODBIERANIE PRACY POLAKOM.
\ Lipsk. Ą 'A T j. W  zw iązku z l ic /n n n i zwoł- 
! n icm am i 7. p ra c y  obyw ate li po lsk ich  j>od naei- 

Pracow iniey Izby  R zem ieśln iczej w Lu tlinio .,ji jr.)n an ty h itle ro w sk ich  o rg an izacy j zaw odo-
dek łaru ją . na.. pożyczkę n arodow ą 77 w zględnie 
lOt) p roc. sw ych  pensy j m iesięcznych  na sum ę 
2500 zł.

P rzem y sł zaw ierc iańsk iego  ok ręgu  jedno*

wycih koriisul jtofeki w Jńj>sku in te rw en jo w al jm 
w tó rn ie  u  c e n tra ln y c h  w ładz sask ich , d o m ag a ­
jąc  się (kategoryczn ie  przywrócenia jiierwotne- 
go stanu rz.eczy i w ydania zarządzeń sw obodne

m yślnie uch w alił czynnie  jjrzy.stąpić do akcji | go w yk ony wanta zajęć zaw odow ych przez  oby -
su b sk ry p c ji pożyczki narodow ej i  zobow iązu je  j w ate łi polskich . • w....

GOEM BOES P 0 JE D Z 1 E  DO A U ST R JI. 
W iedeń 14 w rześnia. łY em jer w ęg iersk i 

(•oem boes. or-az w ęg ie rsk i m in is te r sp raw  w e- 
wnęi-ziiytcli i ro ln ic tw a , zap roszen i zo sta li p rzez  
k an c le rza  I)o lłfussa n a  polowanie, do  Muerz- 
zusch łag , ja k ie  ma. się odbyć w ‘ p ierw szych  
dn iach  p aźdz ie rn ika .

KA N YA  W  PA RY ŻU .
B udapesz t 14 riTześnią. M inister sp raw  za- 

g ran iczn y ch  K anya. w y je c h a ł dz iś ran o  do Pa- 
iy ża , celem  złożen ia  w izy ty  francusk iem u  m i­
n is trów ; sp ra w  zag ran iczn y ch  P au l Bon- 
courow i,

Gen. Weygand a lotnictwo.
Paryż, (PA T.) P ra s a  przyn iosła  w iadom ość, 

że gen. W cygand  po u k o ńczen iu  m anew rów  
jiowrócil do P aryża  sam olotem  tu i yslycznyin . 
YY m an ew rach  b ra ło  udzia ł 20 oficerów  5 pod­
oficerów , k tó rzy  p ilo tow ali sam o lo ty  tu ry sfy cz  
ne, będące  ich p ry w a tn ą  w łasnością . O ddali oni 
w ielk ie  usług i w zak res ie  służby  inf-m nacyjne.i. 
’L  te j  okazji ..T ólutian .-igcanP’ zaznacza , żo 
gen. W eygand, przekonany o w ielk iej użytecz­
ności armii powietrznej będzie odtąd zw olen­
nikiem ^cisłego w spółdziałania M inisterstwa 
W ojny, Marynarki i L otnictw a. .Test to  duży  
.-ukccs. pisze dziennik , sz tab u  g łów nego, który  
odbąd będzie m iał o w iele w iększy w pływ  na 
j.race nad obroną państwa.

s Codos i R o s s i  wstrzymal i  iot 
do Warszawy.

P ary ż , (PA T.) L o tn icy  Codos i R ossi 
M ailloux i T h o m asse t w y s ta r to w a li dziś 
z L e  B ourget. L o tn icy , lecący  , na  dw u 
ra tae li. m ieli p rzy lec ieć  do 4Var.5zar.-y bez. lą ­
dow ania  i po k ró tk im  pobycie  w y s ta r to w ać  do 
M oskwy. Po  o trzy m an iu  w iadom ości o n iep o ­
godzie w P o lsce sam o lo ty  fran cu sk ie  około  
godz. 11 w y ląd o w a ły  w  S trasb u rg u .

LOT ŁO TY SZA  DO SUDANU.
O rły, (PA T.) Lot.njk ło tew sk i C urkus. k!ó- 

iy  p o d ją ł j> róV  lo tu  v. R yg i do Sudanu  fran ­
cusk iego  j-rzcz. Jliszp an jc  j M arokko  ; rzy b y ł 
dziś ran o  do B ord eau x  na SO-konnym ap arac ie  
w łasn e j k o n s tru k c ji.

ZAM ORDOW AŁ O JC A .
B erlin , 14 w rześn ia . W  n o c y  z w to rk u  r.a 

środę zam o id o w an y  zo sta ł jicw ien ; rzcku jueń  
nazw isk iem  S p łin ter. J a k  obecnie T w ie rd zo n o  
m o rd erstw a  do k o n ał 23-letn i syn  zam ordow a­
nego . k tó reg o  a resz to w an o . Z eznał cm) że za ­
m ordow ał ojca celem  obrnbow an ła  go z p ie ­
n iędzy  i w tym  celu  urządził na  n iego  n a  od­
ludnym  jilaen w ęgłow ym  zasadzkę. P rzech o ­
dzącego  nap ad ł zn ienacka i ud e rzy ł w głow ę 
ciężką, flaszką  7. szam pana. G dy o jń e c  jroczął 
sio b ron ie  s trze lił do n ieg o  z rew olw eru  i po­
łożył trupem  n a  m iejscu . P ien iędzy  nie m ógł 
jodinak ju ż  zrabow ać, poniew aż o b a - '\J , się, że 
odgłos s trza łu  m oże zw abić lu d z i i d la teg o  
zbiegł.

C H Ł O D N IE J. SKŁONNOŚĆ DO BURZ.
P ro g n o za  na piątek: W ołyń , M ałopolska

W schodn ia . Po lesie . W ileńsk ie : pochm urno , z 
ojwclami. N ieco chłodniej. U m iarkow ane w ia­
try  po łudn iow o-zachodnie . P o zo sta łe  dzielnice  
k ra ju : zachm urzenie  zm ienne z przciotnom i 
deszczam i. C hłodniej. U m iarkow ane , na. w y ­
brzeżu po ry w is te  w ia try  zachodnie i północno- 
zachodnie . W całym  k ra ju  sk łonność  do



iśrr. R. -G ŁO S NAROD U" z dnia ló -g o  w rześnia  1933 ISTr SR

H. KIDER HAGGARD.

II Zbudzeni ze snu”.
M u s z o  w s p o m n i e ć  t u t a j ,  ż e  o k a z a ł o  s i o  to p e ­

w n i k i e m  n i e  t y l k o ,  j e ś l i  c h o d z i  o m n i e  a l e  i w wy-  5 
p a d k u  t a k  b a r d z o  r ó ż n i ą c y c h  s i ę  o d  s i e b i e  o s o b n i ­
k ó w ,  j a k  B a s t i n  i B i c k l e y .

—  P r z y z n a ć  s i ę  m u s z ę ,  A r b u f l m o t .  g d y ż  i t a k  
t r u d n o  to  u k r y w a ć  —  r z e k ł  m i  p i e r w s z y  z, nicl i  d n i a  
p e w n e g o  —  że  w  c z a s i e  t w o j e j  c h o r o b y  z a k o c h a ­
ł e m  s i c  w  B ły s z c z ą c e j  P an i .  Po  n a m y ś l e  p o s t a n o ­
w i ł e m  w y z n a ć  j e j  m o j a  mi ło ść  a b y  to n i e  d o p r o ­
w a d z i ł o  w  p r z y s z ł o ś c i  d o  n i e p o r o z u m i e ń .

—  I  cóż  ci p o w i e d z i a ł a .  B a s i i n i e ?
—  Oli! By ł a  b a r d z o  g r z e c z n ą  i u j m u j ą c a .  Musze  

p r z y z n a ć ,  że  ł o z i n o w a  l a  b ę d z i e  i ec lnem z. n a m i l -  
s z ych  moich,  w s p o m n i e ń  w  życ iu .  N ie  w i e m .  j a k  s i ę  
to s ł a ł o ,  a l e  k i e d y  już. by ło  p o  w s / y s t k i c m .  c zu l e n i  
s i ę  z a d o w o l o n y ,  że  n i e  p r z y j ę ł a  m o i c h  o ś w i a d c z y n .  
W is lo c i e .  p o  nn my śd e  p r z y s z e d ł e m  d o  p r z e k o n a n i a ,  
że  w ię c e j  z a d o w o l e n i a  d a  m i  r o l a  j e j  b r a t a  i n a u c z y  
c i e l ą ,  j a k ą  mi  z a p r o p o n o w a ł a ,  n i ż  e w e n t u a l n e g o  
m ę ż a .  M u s z ę  (Ji s i o  n r z y z n a ć .  \ ' d u d d i n o t .  że  c h w i l a m i  
n i e z b y t  r o z r m i o m  P a n i ą  Y v e .  W y z n a c z y ł a  mi  r ol ę ,  
j a k b y  a n i o ł a  s t r ó ż a .

YY k i t k a  d n i  p ó ź n i e j  r o z m a w i a ł e m  n a  t en  t e m a t  
7. BickleyYui.

—  C h c i a ł b y m  p o w i e d z i e ć  ci coś.  A r b u t h n o l  —  
rz e k ł .  ■— Nie  r h r \  a b y ś  s o b i e  p ó ź n i e j  ź łe  l i omaczy l  
m o j e  p o s t ę p o w a n i e .

—  Co  s i ę  s t a ł o ?  —  z a p y t a ł e m  z. n i ew  in n a  m i n a .
  mw—nwaww

—  T o  ty lk o .  W i e s z ,  że  b y ł e m  z a w s z e  z a t w a r ­
d z i a ł y m  k a w a l e r e m .  K o b i e t y  s a  zb y t  w y m a g a j ą c e ,  
s p r o w a d z a j ą  w  życ iu  w i e l e  k ł o p o t u  i w y m a g a j ą ,  
b ą d ź  co b ą d ź ,  p o ś w i ę c e n i a .  I> la logo  w o l a ł e m  w y r z e c  
s i ę  ich.

—  Cóż  z t e g o ?  W i e m  o t om.  B !e k )e y ' n .
—  T o  t ylko .  W  c z a s i e  tw o je j  c h o r o b y  w d z i ę k  

i zd o ln o ś c i  p i e l ę g n i a r s k i e  P a n i  Y v y  p o d b i ł y  m e  
s e r c e .  U j r z a ł e m  w  n i e j  n a g l e  i d e a ł  k o b i e t y .  I z a s a d y  
m o j e  r u n ę ł y  w  p r o c h .  M i m o  j e j  d z i w n e j  p r z e s z ło ś c i  
i t a j e m n i c z e g o  s p o s o b u  b yc i a ,  k t ó r y  j es t  j e j  w ł a ­
ś c iw y ,  p o s t a n o w i ł e m  o ż e n i ć  s i o z. n i ą .  Być m o że ,  że  
o d u r z y ł a  m n i e  r ó w n i e ż  j e j  p i ę k n o ś ć  c i e l e s n a ,  w  k a ż ­
d y m  r a z i e  j e d n a k  z d e c y d o w a ł e m  s i ę  p o p r o s i ć  o je j  
r ę k ę .

—  W is lo c i e ,  j es t  c iu lów  n i e  p i ę k n a  —  u z u p e ł ­
n i ł e m  —  a l e  s t a r s z a ,  niż  s i ę  w y d a j e .

—■ O to n i e  p y t a ł e m  i r a d z ę  ci iść >:a m o i m  
p r z y k ł a d e m ,  k i e d y  p r z y j d z i e  k o l e j  n a  c i e b i e .  W i e s z ,  
A r b u t h n o l  —  m ó w i ł  d a l e j .  —  J a k k o l w i e k  p i ę k n a  b y ­
ł a b y  k o b i e t a ,  u d e r z a  n i e m i l e ,  k i e d y  o z n a j m i a  n a m .  
że j e s t  j uż .  p o w i e d z m y ,  s t a r a .

(—  T a k  j e s t  —  p r z y z n a ł e m .  —  G d y ż  n i k t  n i e  
c h c e  żony .  k l ć r a b y  był a  r ó w i e ś n i c z k ą  j e g o  p r a b a b k i .  
W p r a w d z i e  p r z y z n a ł a ,  że  l iczy  d o p i e r o  d w a d z i e ś c i a  
s i e d e m  w i o s e n  . . .

—  N ie  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  że  p o w i e d z i a ł a  p r a ­
w d ę .  W y g l ą d a ,  w i s ło c i e .  na  łat d w a d z i e ś c i a  p ieć .  
m u s i m y  w ie c  u z n a ć  za p e w n i k ,  że  liczy la! d w a d z i e ­
ś c i a  k i ł k a  i b l i ż e j  n i e o z n a c z o n y  o k r e s  s n u .  J e s t  k o ­
b i e t ą  p i ę k n ą  i p o l n a  w d z i ę k u ,  w  k w i e c i e  w i r k u  
i d l a t e g o ,  p o p r o s t u .  z a k o c h J J i o n  s i ę  w n ie j .

—  J a k  B a s t i n  —  r z e k ł e m .
—  B a s t i n  — z a w o ł a ł  B i c k l e y  z p o g a r d a .  —  

K to b y  p o m y ś l a ł ,  ż e  z d o b ę d z i e  s i e  n a  to zw ła szcza ,  
że  w i e d z i a ł  o mo ic h  p l a n a c h  w  s t o s u n k u  do  taj  k o ­

biety. Sądzę, ze  o d p r a w i a  go, jak  należ&łlo.
— W ażniejsze, co tobie pow iedziała , Bickl-eyta?
—  Mnie? Oh. była w prost  czarująca! P o  p ros ta ,  

odm ow a jej sp raw iła  m i p rzy jem ność , ta k  bardzo  
przem ów iła  mi do p rzek o n an ia .  (T u  u śm iechną łem  
się. p rzypom niaw szy  sob ie  słowa B astina) .  — Rzekła 
mi —  co mi właściwie rz e k ła ?  Ab! Żc n io  myśli
0 m a ł ż e ń s t w i e .  T że  n i e  z a p o m n i a ł a  j e s z c z e  o s t r a c i e ,  
k t ó r ą  p o n i o s ł a  n i e d a w n o . . .  g d y ż  c z a s  s n u  n i e  l i czy 
s i e .  Ż e  o j c i ec  j e j  n i e  z g o d z i ł b y  s i ę  n a  t o  i że  s a m a  
p o d o b n a  p r o p o z y c j a  r o z g n i e w a ł a b y  g o  i u p r z e d z i ł a  
do  n a s .

—  T o  w s z y s t k o ?  —  z a p y l a ł e m .
—  N i e z u p e ł n i e .  Mów i ł a ,  ż e  p o c h l e b i a  j e j  to b a r ­

d z o  i że  o ś w i a d c z y n ) '  m o j e  s p r a w i ł y  j e j  w i e l k ą  p r z y ­
j e m n o ś ć .  Ma  j e d n a k  n a d z i e j ę ,  że  ich  n i e  p o w t ó r z ę
1 n i e  b ę d ę  w s p o m i n a ! ,  g d y ż  ż y c z e n i e m  j e j  j es t ,  a b y  
m o g ł a  u w a ż a ć  m n i e  z a w s z e  za p r z y j a c i e l a  i c z ł o ­
w i e k a .  rui k t ó r e g o  m o ż e  l i czyć  w r a z i e  p o t r z e b y .

—  ! co s i r  s t a ł o ?
—  W o b e c  t e g o  p r z y r z e k ł e m  j e j  w s z y s t k o ,  o  co  

p r o s i ł a  • i p r z y r z e c z e n i a  d o t r z y m a m .  R ze cz  p r o s t a ,  
b y l o m  z. p o c z ą t k u  b a r d z o  n i e z a d o w o l o n y ,  a l e ,  j a k o  
c z ł o w i e k  s i l n e j  wo li .  o p a n o w a ł e m  ju ż  m o j ą  bo l e ść .

—  W s p ó ł c z u j ę  z t obą .  p r z y j a c i e l u .

—  D o p r a w d y ?  —- za p y l a ł  p o d e j r z l i w i e .  —  C zy ż ­
byś  i ly p r ó b o w a ł  s z c z ę ś c i a ?

— Nie, Bickley"u.
—  Może m a s z  s ł u s z n o ś ć .  A le  B as l i n  p r ó b o w a ł . — 

Z a w a h a ł  s i ę  i d o d a ł :  —  Z r e s z t ą ,  g d y b y ś  z d e c y d o w a ł  
s i ę  n a  to, m a n i  w r a ż e n i e ,  że  o t r z y m a ł b y ś  i n n ą  o d ­
p o w i e d ź .  \N k a ż d e  m  r a z i e ,  życzę  ci s zc zę ś c i a .  Tylko . . .

—  l y l k o  c o ?  —• z a p y t a ł e m  n i e s p o k o j n i e .

( I )a t . -7.T  c ią g  n a s tą p i - .
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Marja Augustyna S. Lilja P rem o n s tra tu .  Życ io rys  Bł. B ronis ław y
Sm ółka  J. X. Pedologia
T o w arzy s tw o  św. W in cen tego  a P au lo
W eiser Fr. P ię tn a s to le tn i  podróżn ik

W y s y łk a  odw ro tna  po doliczeniu kosztów  przesy łk i.

mmmm

P o a ie r a ą c  przemys ł  krajowy, przychodzicie z pomocą bszrobotoym

T e o lo g ja !
Nowości ostatnich tyąofl^ il

Ksieoamia M u l a ,  Kraków, i i .  $«. p a L .  13
p o l e c a :

Bednarski St. X. T. J., U p ad ek  i od rodzen ie  szkół 
jezuickich  w Polsce 

D iarium  M issarum  tam  a c c e p ta ru m  rjuam perso- 
lu ta ru m  (w ydan ie  k ra jow e) opr.

Gaworzewski J. X , Pierw sza  K onferenc ja .  Początk i 
m ęsk iego  Tow. św. W incen tego  a Paulo 

Kautak X., B e rn a rd y n i  polscy tom  I. 1 1 5 3 - 1 5 7 2  
K łapkow ski Wł. Dr. X., Działalność koście lna  b iskupa  

W ojciecha Ja s trzęb ca  
lo u ism e t 0- S., M istyczne poznanie  Boga 
Łukom ski St. X. Biskup, A rc y b isk u p  S lablcw ski 

k a r tk i  z jego życia  i działalności 
Kieszkow ska W., M ała A posto łka  p racy  I .enka 

D ąbrow ska  (1912— 1925)
M ały b o h a te r  Stefcio K urn a to w sk i  
Radkow ski T. X., Na ru in ach  K ar tag in y  
W arol A. X., O bietnice B osk iego  Serca

10 .—
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1-40

W ysvłka na zam ów ienia zam iejscow e w najkrótszym czasie  
no doliczen iu  do cen pow yższych kosztów przesyłki. r<

5 pokoi ,.,
U  p o tn y m  kom f.  R y n e k  43 

A-K II. p. z a r a z  do  w y ­
n a ję c ia  — w i a d o m o ś ć  n a  
m ie j s c u  w  z a k ł a d z i e  f ry ­

z j e r s k im  W is k id y .

'■ ■ 'ta p c za n y , otom any, 
®  m aterace w lósienne  

rozkłsdanki, tanio sprze­
daje tapicer. K raków, T o­

masza 4.

Pektoraliki,
koloratki

gum owane dla PT. Księ­

ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

WYTWÓRNIE

v ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
f Y

0 0 ST  A R  C Z A J Ą : ,  a) porefetonę stołowy, reSauracyjRg, msji&pszej 

jakości: w wykonaniu rńżnarodnem, w dekoracjach od najskrem 

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, inslaiec jną, izolatory do nisktsgo i wysokiego napięcia,

_     _ _   ‘ © & >

R X O tt iE ID K E
(©<1 Z « K © i? a n € )

w wini pod Krzgiem
(z fonplicu)

o f k o w i t e  u t r z y m a m ©
od  z M y c h  4.50.

W zlm te dopłata  za opal I Św iatło-

Kraków, 

ulica Florjańska 40.

S Z K O Ł A
MUZYCZNA

Im. ST. MONIUSZKI  
W  K R A K O W I E

Przedm ioty: Fortepian, akrxvpce,w iolonczel* ,altów ka,ip iew  
*ojO v\\ flet, k larnet. obój, basy, organy, ry tm ika i p lastyka 
przed inioly teorelycKne, cytra, mandolina, mandola, gitara  
i gitara, haw ajska i inno in strum en ty  piórkowe Specjalny 
kurs fortepianow y techniki m uzyki tanecznej.

-Tęayki: włoeki. ang ielsk i i fran . 
Knrcjr prxy©ot«waw«*e n« anncrytlcll,
P r  z e d « * k  o 1 e  d 1 a  d * i s  ć i.
Grono nauczycielskie: pp. prof. SI, Górecka, Z, Kiptuannów- 
na,, dr. M. Kolda, Fr. Konior, M. Kostecki, A, Lax. St. Lip­
ski, J. Ladów na, O. Łapicka. U. M ściwujewaka, L. M uenzer, 
W. Orruicki, E. Rice, D. Steinowa. M. S te in , A. W. Wach* 
sm anów na, A. W endum . L. Wolfowieaówna. H, M esyngie- 
rowa, O, Szmalowa. K u r s  k o n c e r t o w y  gry
na foitepianie - p row adziprof. L eo p o M  M n e n a e r  Lwowa. 
Św lndertw ii I dyplom y- 
/n i tk i  ko le jow e ftilleły okeeaow e.

W P I S Y
codtiennic r.. U —1 priedpot. i od god*. 3—6 popoL
w Sekretariacie  Szkoły w Krakowie, Mikołajska 32.Tel. i 76-16

U
W o w o i ć  w y p r ó b o w a n a  z a g r a n i c a !

Zbiorowe Sekcjo
fila młodzieży m ęsk . i żeń. ud z ie lan e  przez 
p rafesorów  z p a t n « m i RwaU7ikacmmJ.

Lekcje w ed łu g  p ro g ram u

kl. I. nowego typa kl IV-VHI starsgo typu.
W a  i y t e o M  «  p osz czsf ró lnc  p r z e d m io ty .  t a * |y v » l -  

d u a l i z i i M i .  -lęzyki n o w o ż y tn e .

Godziny przedpołudniow e (8-13) popołudniow e (15 -20) 
Ceny przystępne. Oplata m iesięczna.

D la  m le z a m e iia y sh  u lg i.

M. R H E 1 , L. fi. II. p.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-, T. Zajdzikowski Krak6w św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów  od 30 zt. za 1 m. 
wykonuje się  przy w iększych zam ów ieniach na raty. 

Ceny 50%  niższe niż wszędzie.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

8
------------ - ■ ---------------- -------------------------------------- i

O ętoszenia zw yk le  za w iersz m ilim etrow y  
Nadesłane „ „ 
Komunikaty po kronice „ ,

* na 1-szei .  . _

- 20 gr. 
. 50 ..
. so  .
. 70 .

,*c
c Drobne za wyraz . - ta  gr 

Uktad tabelaryczny o 50% drożej. 
(O głoszenia zam iejscow e o 30% drożej.
7-a zastrzeżenie m iejsca dolicza się  26 proc.

W y d a w ca  z* „ « łn *  N arodu" tik ę  z c*r. odpow - K. H olekaa. R ed a k to r  odpow iada. Dr J ójms< W arch ałow aki. D rukarnia  ..G ło su  Narodu*' pod  zarz. R. Terka,

/


